нон хі. 


GAZI 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


___ ç Rafowice, wice, czwartek, dnia 17-4uu inarca 1921, 


LUD 


Pismo codzienne dla ludu polskiego na Śląsku. 


Przedpłata na pocziach i w ekspedycji miesięcznie 4,00 marki, z odnoszeniem 4.30 marki 


Ogłoszenia: za wiersz drobny lub iego miejsce i mk. — Reklamy na 3 stronic wiersz 3 mk. — Redakc]a i adm'n'stracia w Katowicach przy ulicy 


Hottei'a (Holtelstr.) 14. - 


Teleton 1025. Pocztowe konto czekowe: Wrociaw 44029. 


Redaktor naczelny: Aleksy Раїак w Katowicach 


Pokój podpisany będzie 18 marca. 


Warszawa. (Pat.) Ministerstwo spraw 
zagranicznych podaje Polskiej Agencji Tele- 
graficznej następujący komunikat. Dnia 15 
marca w Rydze został podpisany przez 
sekretarjaty deiegacji poiskiej і rosyjsko- 
ukraińskiej następujący protokół: 

„Sekretarjaty polskiej delegacji pokojo- 


wej i rosyjsko-ukraińskiej delegacji pokojo- 


wej komunikują, że prace konferencji poko- 
jowej zostałe ukończone. Wszystkie artykuły 
zostały przyjęte w ostatecznej redakcji. 
Podpisanie traktatu pokojowego zostały na- 
znaczone na dzień 18-go marca na godzinę 
1-те} wieczorem.“ 


Podp. Ładoś, podp. Lorenz. 


Nowe ultimatum do Niemiec. 
Do 1-go maja zapłacić muszą 12 miljardów w złocie. 


Paryż, 17 marca. Urzędowo donoszą, że Ko- 
misja adszkodowań wysłała do rządu niemieckiego 
noty, w kiórej powiedziano m. і. co następuje: 
Artykuł 235 wersalskiego traktaiu pokojowego prze- 
pisuje, że najpóźniej do 1 maja 1921 r. Niemcy za- 
płacić muszą 20 miljardów marek w złocie. Pienią- 
dze te użyte być таја na pokrycie kosztów utrzy: 
mywania wojsk koalicyjnych na terenie niemieckim. 
Pozostała геѕ2іа zapisaną będzie na konto odszko- 
домай. Od І marca 1920 Komisja odszkodowań 
przypomina Niemcom ten obowiązek. Dnia 26 lutego 
1921. uwiadomiła Komisja odszkodowań rząd nie- 
miecki, że Niemcy dotąd zaplaciły ledwie 8 miliar- 
dów marek w złocie. Komisja ż4ąda od Niemiec 


wyjaśnienia w jaki sposób zamierzają zapłacić bra- 
kujące 12 miljardów. Dnia 14 marca oświadczyły 
Niemcy, że spełniły już wszystkie warunki art. 235 
wersalskiego traktalu pokojawego. 

Wobec tego doniosła komisja odszkodowań 
rządowie niemieckiemu co następuje: Rząd nie- 


wpłacić zaliczkę w wysokości jedneqa miłjarda 
marek w złocie na brakujące jeszcze 12 miljardów. 
Miliard, który zapłacić muszą jeszcze przed 23 marca, 
wpłacić mogą Niemcy albo da francuskiego banku 
państwa, do angielskiego banku państwa lub do 
amerykańskiego federalnego banku rezerwowego. 


Dr. Simons ustępuje? 


Bertin, 17 marca. Z МО? nariamen- 
tarnych donosz. = minister spraw za- 
granicznych dr. mons nosi się z zamia- 
rem ustąpienia z urzędu i czeka tylko na 
wynik plebiscytu górnośląskiego. Uatą- 
pienie jego dlatego jest nie uniknianem, 
ponieważ reszta ministrów nie podziela 
już jego zapatrywań politycznych. (Nie- 
miecką taczkę polityczną zawiózł dr. Si- 
mons w takie bagno, że nie wyciągnie jej 
stamtąd ani nowy Bismarck. Eatwa to 
sprowadzić na kraj wielkie nicazczęście, 
aby potem się wymknąć i wyrzec się 
wszelkiej odpowiedziatności. Nie udała 
mu się sprawa w Londynie, nie uda mu 
się i na С. Siąaku, со sam już przeczuwa i 
m. chętniej dzieśajby jeszcze ustąpił, ale w 
Фай krytycznym czasie nikt by po nim 
takiej spuńcizny nie objął 1 czekać musi, 
ak klęska jego będzie zupełna — ро głoso- 
waniu. Ustąpienie jego zresztą podykto- 
wane jeat koniecznością i życzeniem Nie- 
miec doprowadzenia do nowej konferencji 
z Koalicją, a Koalicja napewno nie zga- 
dziła by sięnarokowaniaz Simonsem. Red.) 


Francuzi nie chcą rokowań z Niemcami. 


Paryż, 17 marca. (Tel. wł) Gazety paryskie 
zapizeczają doniesieniu berlińskiego „8 Uhr Abendbl.* 
o rzekomo bliskiej nowej konferencji mocarstw 
Ententy z Niemcami w Paryżu. Rząd (francuski 
uważa rokowania z obecnym rządem berlińskim 
za hezcelowe. 


Konierercje w Rzymie i Portorosą. 


Rzym, 17 marca. (Tel. wł.) „Popolo а'ната“ 
donosi, że w tych dniach rozpocznie się w Rzymie 
konferencja państw sukcesyjnych dawnej Austrii 
1 Węgier. Przybędą przedstawiciele Austrii, Czecho- 
słowacji, Jugosławii, Polski i Węgier. Na konfe- 
rencje W Portoroso* w polowie kwietnia oprócz 
wyżej wymienionych przybędą także przedstawic: ele 
Ententy. 


Znaczki pocztowe na dzień głosowania. 


Opole, 17 marca. Komisja międzysajueznicza 
wydała na dzień głosowania ograniczoną ilość 
osobnych: znaczków pocziow үс z пез дет" Pie- 
biscyi 20 marca 1021.“ 


Баија zatrzymuie okręty niemieckie. 


(Tel. wt) „Тіше" допы! 
wyd 


Londyn, 17 matca. 
że angielski urząd dła żegiugi NiGasi 
porzadzenie, według którego nie wo: 
ocsprzetłać Niemcom żadnych okrętów, ki 
należały do Niemiec a w ciagu i no wojnie dosja; ү: 
sie w rece Analików, 


Znalezienie broni niemieckiej. 


Katowice, 17 marca. Organy kemisji 
moalicyjnej aresztowały wczoraj w „Ma- 
nopol“ atosstruppiera Schmidta i akon- 
fiakowaty u niego 6 rewolwerów, większą 
ilość pałek gumowych i 8000 mh. „Stosa: 
trupgeld". 


Apo na służbie stosstruppów. 


Kałowice, 17 marca. Wczorajszej nocy za- 
uważono 3 dziewczęta 1 2 mężczyzn niosących 
w towarzystwie kilku urzędników Apo 5 ciężkich 
paczek do hotelu „Central*, gdzie znajduje się 
glówna siedziba „hajmaiireuerów*. Natychmiastowa 
rewizja, urządzona na polecenie władz koalicyjnych 
dała dobry wynik. Aresztowano kilka osób między 
innymi niem. urzędnika Apo w cywilu. Szczegóły 
co до znalezionej iam broni dotychczas nieznane. 


Emigranci wiozą broń. 


Katowice, 17 marca. Wczoraj prosił 
jeden z niemieckich emigrantów naszego 
rozprowadzającego ze służby plebiscytowej 
na dworcu, by mu poniósł mały pakunek. 
Rozprowadzający zrobił to, lecz gdy еті- 
grant na widok policji plebiscytowej uciekł, 
zbadał nasz rozprowadzający oraz z policją 
zawartość pakunku i znalazł tam tysiąc 
naboi. Oddano je władzom koalicyjnym. 


Napad na polski komitet piebiscytowy. 


Katowice, 17 marca. Wczorajszej nocy | 
rzucił się tłum Niemców, znajdujących się { 
pad dworcem, za ludźmi znaszejsłużbypie- | 
biacytowe| pod dom komitetu plebiseyto- | 


miecki musi до 1 maia 1921 zapłacić 20 miljardów 

marek w złocie. Przed 23 marca Niemcy muszą 
Т 
i 


wego z okrzykami przeciwka Polakom i 
Francuzom. Polacy zachowali się spo- 
kojnie, w końcu jednak widząc зіс napad- 
пісті, zwrócili się przeciwko Niemcom 
i zmusili Ich da ucieczki mimo. ża tych | 
byia więcej | wielu stosstrupów adgrażnic . 
się wyciągniętymi rewotwerami. Jednemu | 
z pelicji specjalnej, który z rewolwerem: 
w relu wałał Niemców, by zaatakował: | 
Peiahów, rewolwer odebrano. І 
{ 


Przed stiajkiem generalnym w Niemczech. 


Berlin, 17 marca. W całych Niemczech uj: 
хула. się gorączkowy ruch za wywcelaniem strejk: 
generalnego 2.powodu uchwały odciągania robo 


inkoih 15 руе zarobku јако podatku. Мг Нпг2спі, 
орог: ZE odbyw sie wielkie дето" 
stracie doszło do «e 2 policja. - 


m OO | e n 
Numer niniojgzy obeimuie З stron. | 


Biskupi polscyi stronnictwa 
polskie do Górnoślązaków. 


Bracia Górnoślązacy 

Za kilka dni rozsirzygniecie sami o losie Gór- 
nego Sląska i o Waszej przyszłości. Od Was więc 
będzie zależało, czy kraj ten powróci do Polski, 
która wyciąga do Was ręce јако do najlepszych 
swych synów, czy też na G. Śląsku będzie po 
dawnemu rządził Prusak, Wy wiecie, czego Się 
możecie spodziewać po Polsce, która Was przyjmie 
jak ukochanych braci, Wy też najlepiej wiecie, co 
Was czeka od Niemiec, którzy Wam nigdy nie 
przebaczą, że jesteście Polakami. Więc wszyscy, 
starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, wszyscy idźcie 
oddać głosy Wasze za Polską. Niech ani јейпедо 
z Was nie braknie w polskich szeregach, bo kto 
w dniu plebiscytu nie spełni swego obywatelskiego 
obowiązku, ten nietylko zdradzi G. Sląsk, ale sobie 
samemu najsmutnio's7= vrzvszłość qotuje. 

Nie о Wasz wegivi, nie o skarby ziemi Waszej 
chodzi przedewszysikiem Polsce, która wzywa Was 
do siebie~ jej chodzi o Was samych, o Wasze 
polskie serca, o ten polski lud górnośląski, które 
mu tylka z паті danem będzie żyć wolnym i szczę- 
śliwym. Bez różnicy poliłycznych nrzekonań, jedy- 
nie miłością wspólnej Ojczyzny złączeni, мату 
dziś do Was: Bracia Górnoślązacy, głosujcie soli- 
darnie za Polską, jak jeden mąż idźcie do urny 
plebiscytowej, ażeby zapewnić sobie i Polsce wielka 
i szczęśliwą przyszłość. Bądźcie zgodni, karni i 
spokojni, porządku publicznego nigdzie nie zakłó- 
cajcie, ażeby nie dawać wrogom naszym pozorów 
da obalenia wyników plebiscytu. Jeżeli wszyscy 
pójdziecie za głosem serca, sumienia i obowiązku, 
jeżkli w zwartych szeregach staniecie w obronie 
polskości, wówczas dzień 20 marca będzie po 
wszystkie wieki pamięinym w historji. będzie dniem 
zwycięstwa prawdy i sprawiedliwości, o którym 
Polska z pokołenia na pokolenie mówić będzie. 

2 dumą palrzy Polska na wiernych swoich 
Górnoślązaków, którzy dla niej tyle krwi przelali, 
tyle znieśli prześladowań i cierpień. Dziś, kiedy 
stoimy u wrót lepszej, promiennej przyszłości, woła 


"do Was Polska cała, ażebyście dla Niej podjęli 


ien ostaieczny wysiłek, Кібгү na zawsze wyzwoli 
Was z pod obcej przemocy. Losy Wasze w Waszem 
spoczywają ręku. Chcecie walności, swobody i do- 
brobytu dla Was i Фа Waszych dzieci, ta wszyscy 
głosujcie za Polską. 
Niech żyje Polska i z nią na wieki ziączow: 
Górny Sląsk! 
Ks. Kardynał Prymas Dr. Dalbo. 
Arcybiskup-gnieźnieńsko-poznańsk.. 
Ks. Kardynał Kakowski 
Arcybiskup warszawski. 
Ks. Józef Bilczewski 
Arcybiskup Metropolita lwowski. 
ks- Teodorawicż 
Arcybiskup Metropolita lwowski obrządku 
ormiańskiego. 
Norbert Barlick: 
Polska Partja Socjalisiyczna. 
Marjan Chądzyński 
Narodowa Partja Robotnicza. 
Ludwik Czerniewski 
Chrżeścjańska Demokracja. 
Зап Dębski 
Polskie Stronnictwo Ludowe. 
Efward „Dubanowicz 
Narodowe Zjednoczenie Ludowe 
jat Kamy Feodorowicz 
Klub Pracy Konstytucyjnej. 
Stanislaw Dr. Giąbiński 
Związek Narodowo Ludowy. 


Stanisiaw Maciejewicz 
Stronnictwo Mieszczańskie. 


Wodpowiedziprzedstawicielom górnośląskiego 


przemysłu górniczego. 


Przed taw-cile górnoślask'ero przemy». gór- 
niczego osłosii w niemieckiej prasie plekiscyta- 
wej odezwę, w którei'zajęki stanowisko wrogie prze- 
сиу Po!scz | ośw atczałą się za Niemcumi. Wbrew 
śtolnemu przekonazju us'łują niemieccy przemy- 
słowcy wmówić Antników, że przyłaczenie się 
Górnego S!ąska do Polski oznacza hezrohoci2, bie- 
de i nędzę. A przecjeż przed niedawnym jeszcze 
czawm сі sami jeszcze panowie jasno i dobitnie 
wskazali, że przyłącze się О. Sląska do Polski 
oznacza dla naszej bliższej Ojczyzny o!brzymie ino- 
żliwości rozwojowe, szczęście i dobrobyt. 

Ta też górnośląskie masv robotnicze nie pój- 
На na lep kłamiiwych twierdzeń panów przemy- 
słowców. Wszak od dziesjatek lat nasi robatnicy 
byli przez nich ucskan pod wzgled?m narodowym 
i pol'vcznym w sposób jaknajbardziej bezwzględny. 

Plebiscyt з'атомі dla naszego ludu ponowną 
sposobność do wyzwolenia się narodowego, poli- 
{устою i spolecznero. 

Magnaci Кораїпі-пі i hutniccy, razem ze swy- 
mj dyrektorami wiedzą zhyt dobrze, że przyłącze- 
mie О, Sląska do Polski, bedzie kresem Ich bez- 
względneoo wyzysku i ui ku robotnka qórnoślą- 
віцеро. Í ten strach właśnis, że stracą dotychcza- 
sowy raj górnośląski i obawa przed Berlinem wci- 
ska im pióro do reki. 

Ale ci panowie chca odrazu dwie pieczenie u- 
piec na jednym oguiu. Na każdy wypadek sta- 
raja się a zabeznpi”czenie dla siebie. Но oto w 
myśl wskazówek Berlina udają nismieckich patrjo- 


tów, w fajsmnicy uaś p-rłraktują jiz Ой nutsiecy 
z Polską. а? :Һүзпа. wypadek przyłączenia G, Słą- 
ską do Polski urządz nowe położenie gaspodar- 
cze i vzsgkać gwarancje przęd "rożącą wilu z п: 
likwidacją, ustanow! w trakłacie pokojowym. 

Na życzenie wł-. panów przemysłowców 1- 
zyskałem u rządu polskiego pewne ui w sorawie 
grożącej im 'ikwidac1, sa im zakołnunikowafem, w 
przewidywa-in jodaak, że w walce plebiscytowej 
zajmą lojalne stanawisko. 

Robotnicy pórneśląscy niz wierzcie waszym 
dręczycjelom! Właśnie przez przyłączenie się О. 
Sląrką do Polski, О. Sląsk bedde mógł się całko- 
wicie rozwinąć i osiągneć z czasem taki dobrobyt, 
jak nigdy dotychczas. Na pn'skin О. S!ąsku rząd 
pciski sta-i2 jko obrońca robotnika. | stąd wła- 
Śnie płyni* strach fych „рэпбу“ przed dniem, w 
którym (1. Słąrk zrzuci jarzmo nimieckie, przed 
dniem, w którym skończy się wyzysk ludu gór- 
noś'ąskiego, stosowany przez dotychczasowych pa- 
nów. 


Ја ta wam mówię, jako jeden z Wa-zych, ja- 
ko syn robntnka rórnośląsi izvo, ]-Ко człowiek naj- 
bardziej zri-aawidzony przez narzych „panów, ja- 
ko człowiek, który przez cae życie walczył z na- 
szyini ciemiężycielami za Wasze wyzwolenie. 

W «пін 20-go marca cłostjci* wszyscy jak je- 
den mąż za wolnym Gómym Siąskiem w związku 
z Polskąt 

Bytom, dnia 14. marca 1921. 

Wojciech Korfanty 


Podział Górnego Sląska na pięć 
okręgów plebiscytowych. 


Opole, 16. marca. „Nowiny Codz.“ donoszą: 
Górnośląski teren ple'iscytowy podzielony zo- 
stał stosownie da położenia wzdłuż głównych linji 
kolejowych ra р сё okręców, mianowicie należą do 
1 ро okregu powiaty: namysłowski, kluczbor- 
ski, oleski. lubliniecki i tarnogórskś; 
Ilgo okregu powiatv: opolski, strzelecki 4 to- 
szecko - gliwicki (na północ od K'edricy); 
Ио okręgu powiaty: AE kozielski i 
RE, - ck tna południe od Kłodnicyj; 
-% okręgu powiały: g'ubczycki, racihor: 
ryski i DZA 5 = 
okręgi powiaty: bytomski, zabrski, król. 
macki есеи 
-0 


Wszystkie przysięgi, dane przez 
Niemców, nieważne. 


. Niemcy, którzy tak obłudnie wypierają się 
wsatlkiej agitacj nadużywania religii dla celów 
piebjscytowych — uprawiają ją w rzeczywistości 
na wielką skałę, I tak п. p. zakonnice i studenci 
кока]. wyteżdżalący na płosowanjie — musieli 
przysięgać, że оса dzą ріоз уз Niemcami, bo ina- 
czej nie chciano ich puścić. Taką samą przysięgę 
odebrana od wyjeżdżających emigrantów w Maz- 
ideburgu. 


Cóżby na to powiedzi1ł M-gr. Omno, Кібгс- 
go rozporządzenie zabraniające uprawiania amta- 
cji pod p'a-zczyki”m religi. Nlemcy tak obłudnie 
wynoszą pod nickiosy. Niechże przypomną sobie 
ci ota'amuceni, lub ci, którzy taką przysisgę pod 
przymusem zložyli, a także сі, którzy tę przy- 
sjeg? odhi-rali, że właśni* na pods'a'vie rozporzą- 
dzenja Mgr. Omo wszystkie przysięgi tego ro- 
dzaju są nieważne 1 nie mają Żadnego znaczenial 


cf 

Zydzi niemieccy a plebiscyt. 

Nie wszyscy, ale wielka część żydów niemiec- 
kich па О. Sląsku jest wrogo usposokioną dla Pol- 
ski. Mamy pod tym wzgiędzm do zanotowania zno- 
wu jeden z licznych jaskrawych faktów pod tym 
względem. Między iicznymi polsko - górnośląski- 
mi emigrantami z Weatfalji przybył ua głosowanie 
także pewien rodak, który, chcąc Rupić ubranie, 
udał się dh składu цэгай Bohma przy al. Grand- 
mańskjej. Tam zapytano go, za kim zamierza gło- 
sować, Gdy radik ów przeczuwając, do czego żyd 
zmierza, oświadczył, że za Niemcami, otrzymał żą- 
dane ubranie, które, kosztować miało 52U mk., za 
300 mk. Oprócz tego został ugoszczony. W ciągu 
rozmowy wyzywaqo na Polskę i na Polaków. Ro- 
dak ów tanie ubranie oczywiście przyjął, jadło i 
napitek także, sie głosować będzie — za Polską. 
Tak czyni i uczyni bardzo wielu. 


2 Po!ski. 


Pokój dziś — jutro będzie podpisany. 

Warszawa, 16-00 marca, „Rzeczpospoliła" 
donosi z Куо} pod datą 15-50 bm, że roko- 
wania w Rydze prawdopodobnie dzisiaj w 
środę będą ukończone. Prowadzone są 
śpieszne prace nad wygotowaniem traktatu 
w trzech językach. 


Niemcy muszą dostarczyć Polsce natychmiast 
354 Iokomatyw. 


Na oneqgdajszem powiedzeniu Rada Ambasado- 
rów  rozstrzyqneła dofinitywnie sprawę taboru 
kolejowego podlegającego zwrotowi przez Niemcy 
na rzecz Polski Rada Ambasadorów orzekła, ża 
Niemcy muszą przyjąć decyzję komisji repartycyj- 
nej, która jak wiadomo uznała, że 354 lokomotywy 
maią być wydane Polsce natychmiast. Niemcy 
zapraestowały w swoim czasie przeciwko temu 
arzeczeniu. Obecnie zaś Rada Ambasadorów 
orzekła, że w przyszłości decyzje komisji reparty- 
cyjnei beda bezavelacvine 


Przegląd polityczny. 
Przeniesienie poselstwa polskiego w Berlinie. 


Berlin, 16-00 татса. {E Е.) W dniu 14-90 
bm. odbyła się uroczystość przenosin biur pasel- 
stwa polskieqo w Berlinie do помо nabyłego domu. 
W uroczystości wzięli udział: polski konsul jeneralny 
w Berlinie. wicekonsulowie, członkowie poselstwa 
polskiego, licznie zgromadzona kolonia polska, 
delegaci organizacji polskich oraz korespondenci 
dzienników. Proboszcz parafii polskiej w Berlinia 
poświęcił nowy lokal poselstwa i wygłosił prze- 
mówienie okolicznościowe. Podobne przemówienia 
wygłosili również: п Wvsocki, ks. Radziwiłł i p 
Ziętowski 

Sprawa górnośiąska w Paryżu. 

„Kurjer Warszawski* donosi z Paryża: W 
redakcji miesięcznika Monde Nouveau odbyła sig 
konferencja polsko-francuska w sprawie śląskiej, 
przeznaczona specjalnie dla zaznajomienia z tą 
sprawą dziennikarzy francuskich. 

Przewodniczył Władysław Mickiewicz W kon: 
terencji uczestniczyli między innymi: jenerał Dumo- 
riez i admirał Degouy, którzy też przemawiali 
Р. Zyamunt Zaleski wygłosił z pamięci dłuższa 
przemówienie o Sląsku. Wywody mówcy sprawiły 
głębokie wrażenie na słuchaczach. 

Zebranie uchwafiło rezolucję, proszącą prezesa 
ministrów, Brianda, aby czuwał nad ścisłem wyka: 
naniem plebiscytu i dającą do zrozumienia, że naj: 
mńiejsze ustępstwa na rzecz Niemiec wywotałyby 
powszechno oburzenie we Francji. 


Niemiecki rząd uważa Górny Sląsk za stracomy. 

Nadzieje miarodainych sfer niemieckich со do 
wyniku plebiscytu są bardzo słabe. Rząd niemiecki 
liczy się z utrałą Górnego Sląska. Dlatego w osta- 
tnich dniach wszczął wśród pewnych kół zagra- 
nicznych akcję, w kierunku stworzenia wolnega 
państwa górnośląskiego, byle tylko Górny Sląsk nie 
przypadł Polsce. W tym celu wysłał do swoich 
poselstw w państwach koalicyjnych odpowiednia 
instrukcje 


HENRYK SIENKIEWICZ. 


Obrona Częstochowy. 


(Dokończenie.) 

Mueller wiktział cały jeden regiment wyborn- 
wych strzelców emalankizkich, który w zamissza- 
miu schronił хіт aż pad jego kwaterę; ałynzał tak- 
de, јас oficerowie powtarzali między sobą aa ten 

ЖШ. 


— Czas, czas, czas odstąpić! 

Lecz powoli uspokoi + się wszystko, jedno po- 
gnębieri* tylko zosta!o. W,idz, a za nim podkomen- 
dni wesz'i znów do izəy i czekali, czekali niecier- 
pliwi:, nawet nieruchoma aż dotąd twarz Wrze- 
szczow cza zdradzała ri:pokój. 

Nakoniec brzęk ostróę rozległ się w sieni, i 
wszedł trękacz, cały zarutnieniony ad mrozu, a wą- 
sami okrytymi szronem oddechu. 

— Odpowiedź z klasztoru! — rzekł, oddając 
sporą paczkę obwiniętą w chustkę kolorową, zwią- 
запа sznurkiem. 

Muellerowi drżały ułaco ręce i wolał przeciąć 
sznurek purinałen, niz odwiązywać go z wolna. 
Kilkanaści: par oczu utkwionych było nieruchomie 
w paczkę, oficerowi? oddach wstrzymali. 

Jenerał odwinął j skład chusty, drugi, 
trzeć , i oktwijał coraz Śnieszniej, aż wreszcie na stół 
wypad'a paczka op'atków. 

Wówczas pobładł, i choć nikt nie potrzebował 
objaśnierii, co znajdowało кіс w chustce, rzekł: 

— Орай! 

— Nie wi?cej? — spytal ktoś z tlumu. 

— Nic więcej! — odpowiedział, jak echo je- 
пега! 

Na tala chwila milczenia, przerywana tylko gło- 
śnymi oddechami, czasem też rozległ się zgrzyt zę- 
bów, czasem irześnięcie ra-ierem. - 

Panie Wrzcszczówicz! -- rzekł nagle Muel- 
ler strasznym i złowrosj*m glosem: 

-- Nie ma go jnż! — otiowi:dzi:ł jeden z ofi- 
cerów. 

1 mów паша milczenie. 


Natomiast w nocy zapanował ruch w cał: 
obozie. Ledwie Światła dzienne zavasły, słychać 
była komendy, przeb'erac]e znacznych oddziałów 
jazdy, odgłos ребрата ch kroków Besa, rżenie 
koni, skrzyp wozów, głuchy turkot dzial, zgrzytanie 
żelastwa, dźwięk łaicuchów, szum, gwar i wrzenie. 

— Czy nowy szturm na jutro? — mówill straż- 
nicy przy bramach. 

Lecz uie mogli піс widzieć, bo z wieczora nie- 
Papaawiokin się chmurami, і począł padać śnieg 
obiitv. 

Gęste jego platy przesłaniały świst. Około 
piątej w nocy, wszystkie odzłosy ucichły, lecz śnieg 
padał coraz gęstszy. Na murach i blankach wież 
utworzył nowe mury, nowe blankj. Pokrył cały kio- 
Sztor i kościół, јас gdyby go chciał ukryć przed 
ognistvmi pociskami. 

Nakoniec poczęło szarzeć i dzwonek ozwał się 
już na jutrznię, gdy Marcin. strażujący przy połud- 
niowej bramie z innymi żOlnjerzami, usłyszał par- 
skanie konin. 

Przed brama stał chłop, całv zisypany &піе- 
rr, za 'im wid é hyło ra wjrzdowej drodz: niz- 
kie małe пй drewnlanc, zaprzęzone w chudą i 
poszerszen a'ą szkapę. 

Chłon począł „zabijać” ręce, przestępować 7 no- 
gi па пойт, i wołać: 

— Lidzie, a otwórzcie tam! 

— Kto żywie? — zapytał Marcin z murów, 

„  — Swój ze Dzbowat... Przywiozłem dobrodzie- 
jom zwierzynę. 

— A jakże се to Szwedzi puścili? 

— jakie Szwcdy? 

— Klórzy kościół oblepają. 

— Оһо, nie masz już пісјакісћ Szwedów! 

— W szelki duch Bora chwali! — odeszli? 

- Juże ға nimi i 5:0у 7аѕураіо! 

Wi m gromady łyczków i chłozów zaczernia- 
ły na drodze jedni jechali konno, drudzy szii pie- 
chotą; były i :É wiasty, a wszysqy z daleka już wo- 
lać poczęli: 

— Niemasz Szwedów! niemasz. 

— Doszli d;: Wi turia! 


— Otwórzta tam bramy? Ni człeka w obozie. 

— Srwedzi odzszt! Szwedzi odeszli — poczęło 
wołać na murach, i wieść piorrnem rozbiegła eia 
w okrąg. 

Zolnierze dovadi dzwonów i uderzyli we wszy, 
stkie, jakby na alarm Kta żył. wynadał > cel, mie: 
зай. z kościoła. 

W eść brzmiała ciąule. Podwórzec гой się za: 
konn kami, szlachtą, żołnierstwem, niewiastamł l 
dzicć:ng _ Radosne okrzyki roztegły się dokola. Je- 
dni wypadali mury, aby pusty obóz obejrzeć; inni 
wybucrali smiechem lub szlochanłetm. 

Niektórzy nie chcieli wierzyć jeszcze, lecz na: 
pływały coraz nowe uromady tak chłopstwa, jak i 
mieszczan 

Sali tsdy z ajastu Częstochowy, i 4 wiosck oko: 
tczuych i z lasów poblizkich, gwarno, wesoło i ze 
śpiew: п. Krzyżowały się coraz nowe wieścji 
każdy ił odchodzących Szwedów i opowiadal 
doks odchodzili. 

W kilka godziu później, pełno było ludzi na 
poch;łości + ua Wole pod górą. Brainy klasztoru 
otwarty się szcroko, jako zwyczałałe bywały przed 
wojną otwarte; jenn wszystkie dzwony biły, biły, 
biły... а owe głosy tryirmiu leciały w dal 1 słyszału 
je cala rzeczpospolita p 

Snier zastpywa! ciagle ślady Szwedów 


U pałudniu dnia tego, kościół był tak nabity, 
że jako na brukowamych ulicach пмејекісћ kamień 
leży jeden obak drugiego, tak tam głowa byla przę 
głowie. Sam ksiądz Kordecki miał Mszę dziękczyn: 
ną, a tłumom ludzkim zdawało się, że to biały aniol 
ja odprawia. I zdawało się także, że duszę wy 
Śpiewa w tej wotywie lub że z dymami kadzidej 
uniesi: się Ки górzę i rozwieje Bogu па chwałę. 

Huk dział nie wstrząsał już murów, ani szyb 
w oknach, nie zasypywał kurzawą ludu, nie przery, 
wał modlitw, ani tej dziękczynnej pieśni, któr: 
wśród uniesjania i płaczu powszechnego 7aintouo 
wał święty przcor: 

„Te Deum laudamius!.. 


Pamietaszi 
Pamietasz! 


Prześlądnwaua nrzez rzad пгиіа, Weru fn fraktowana Ce iako atywafalą 
A Me ее ы BA AAC aa a U. A MOWA COZ 


drusiei klasy? 


Czesv rzadów Hórsinra, айы. śm 
i mordowano? 


Jeżeli chcesz zrzucić z słebie pęta pruskie, 


głosuj za Polską! 


hraci naszuch. I stosów wasze biło 


Reforma rolna w Niemczech zachwiana. 


Szczecin. 15-ЧО marca Tutejsze dzienniki 
donoszą o skandalicznych scenach, jakie miały 
miejsce w czasie posłedzenia Sejmu prawincjonal- 
nego. Przedstawiciele tutełszych obszarników po- 
stawili wniosek О zniesienie ustawy © parcelach 
qnmtów miedzy rolników. Wskutek {едо przyszła 
łu do wielkich awantar. Przedstawiciele rolników 
w gwałłowaych słowach zarzuci obszarnikom, żeod 
dwuch lat nie A czynią dla Az aana 
przyrzeczeń. Panowie pruscy zupełnie nie stosnją się 
da uchwał parlamentu i jeżeli ofiarują fakleś cześci 
па parcelacje. to tylko nieużytki I moczary. Takie 
stanowiska określili przedstawiciele rolników јако 
prowokację ladu rolniczego. 


Wojska czeskie grożą wkroczeniem do Niemiec. 


„Telegraphennnion* donosi © gromadzeniu się 
wojsk czeskich nad granica niemiecką. Czesi тад 
otrzymać mandat od Koalicji obsadzenie a okręgu 
Kłocka w razie niespełnienia przez Niemcy wamm- 
ków Koalicji. Rząd czeski ogłosił mobilizację 
roczników 1900-1903. А 

„ŚSchlesische Zeitung“ z 11-д0о marca donosi, 
że wojska czeskie są zgromadzone na granicy saskiaj 
i czekają na rozkaz wmarszu da Saksonii. 


Kronika. 


P I kim, t cmicm mi do”:d: mi pr ztowyśmi 
asdal zemjawos.au przez Komisję Międzysojusz- 
nca na.tępujący tutejsi czynni urzędnicy poczło- 
wi: 


1. d'a Naddyrekek 4 Urzędu pocz. w Opolu p. 
Tomasz Trocha z Bytomia wyższym doradeą tech- 
nicznym. 

D'a powiatów techniomni doradcy ростіоті a 
ааломіс.с: 

2. Powiat Ofeski р. Izydor Śwobodn z Łabęd 
4Lahand). 

4. Powiat Kkczborski p. Edward rnszczyk z 
Опа HRusenberg). 

4 Powim Prudmicki p. Ludwik Cyran z Ra- 
<borza. 

5. Powiat Gliwicki p. Kołodziejczyk z Tar- 
nowskich Gór. 

6. Рома! QGluhczycki p. Filip Morcinek z Ra- 
cjborza. 

7. Powiat Sorelecki p. Tomasz Krafczyk 2 
aoma. 


R. Powiat miasto Królewskiej Huty i okolicy | 


p. Іапасу Czyżak 2 Zabrza. 

©, Powa Łubliniecki p. Jan Golla z Bytomia. 

10. Powial Katowicki p. Wiktor Izydorczyk z 
Gliwic. 

11. Powiat Zahrski p. Ryszard Węwicrek z 
Wożnik. 

12. Powiat Bytomski p. Fedorowicz z Mysłowic. 

13. Powiat Raciborski p. józef Nowak т Ka- 
10 wic 


14. Powiat Pszczyfski p. Ksrol Amiot z Zabrza. 

15. Powiat Tarnowskie Qóry p. Florjan Klei- 
aert z Bytom'a. 

10. Powiat Kozielski p. Sylwester Oleś. 

17. Powiat Rylmicki p. Pawel Wyk z Katowic. 

Pocztawi doradcy techniczni stale urzędheją w 
urzędz,e pocztowym і telegraficznym znajdującyta 
się w siedzibie danego powiatu. Do rih należy 
zwracać sių 2 wwszelkiemi zażajcniaai w sprawach 
pocziowych | tek graficznych. 

Polski Komisarjat Piebiscyluwy 


Волуз Конг £.irnoftyscy! 

w rajalik:zych dniach ma wydać kolcjowa dy- 
rekcja w Kitow;cach rozporządzenia, na podstawie 
którego wszystkim uryqduikom ma się zaliczyć do 
dæ «nerytury wszystkie lata pracy począwszy od 
2169 roku życa. Rozporządzenie to byłoby rze- 
«ға bardzo chwałcbną, gdyby nie to, że ma ano 
charakter agitacyjny i łe nawet w razie wygrania 
plebiscytu przez Niemców, rząd niemiecki Бейле 
Че umial z tego zobowiązanie wycofać. f łak w 
Niemczech przeprowedza się ma дейд skalę zwal- 
nianie urzędników kuirjowych z powodu ich nað- 
"ыз doci, Мао rząd niennzcki ma zamiar 
mieit w Niemczech dodatki drołyśniane dla urzę- 
оке. Rozporządzenie więc dyrekąj tolejowej 
ma пз œin pozyskać urzędników w ostatnim 
momencie dla sprawy niemieckiej. Ale шу wi 
my, ils warte sy niemieckie przyrzeczemi. Przy- 
reccs te, dawane w obecnej chwili, dowodzą 
u мазы Niemców, i o tem, że Niemcy stradi 
nadzieję wygrana plebiszytu. D atego osirzegamy 
ма. iżvbyście tego pnzporządzenia nie wzięli po- 
važne- Tylko w Pal kolejarze będą mieli za- 
»o>wniony dobrubzt, 


Pracownica kakejowi uw: Katowicach. 


Emigrzoci zrwodzą. 

Rachiby ujcmieckie œ do {су emigrantów 
semeckch zawiodły. Wkutek tega musiały na- 
słrpiE zmay w rozkładzie pociągów, przywożą- 
cych em grantów. jak się dowiadujemy. w osta- 
tmch trzech dniach przyjeżdża przeciętnie o 2 po- 
саш mniej dziemńju, aniei pierwotnie przewj- 
дужа. 

Wśród niemieckich em'granłów zauważyć mo- 
#та dużą rmniżkę nastroju po zanonmaua s'e ze sto- 
sunkamj tutejszvmi. Przekonywuą się ощ, że na 
Q. S'ęsku paruje zwyełnie inny nastról, т? Im mô- 
wiona w Ni=meczsch. Z tega powodu n'emicccy a f- 
ta'orowie starają się niedopuścić emigrantów do 
zeiknięca z tudnocą, które driała szkodliwie d'a 
тр-жау niemieck'ej. Zderzaią się też częsło wy- 
paki powrotu n>m. em grwitów do kraju. О wy- 
padkach tach d>roszą ran zwłaszcza z powiatu 
kluczbor kigo, edze mnóstwa emigrantów nje- 
mieck ch ортачо już G. Sląsk. Z tego powo”u 
nismeckłe oręacirceje pb. zarządzity rozsy'a"i* 
po em''ach przewa inicze"rh г^ў ych miejscow: ch 
тер „Faimt'rojów* w Niemczech da podtrzy- 
manja ducha. 

Na odwrót wśród cm grantów polskich panuje 
dosko~a*y nastrój. Bardzo wielu z nich zamyśla 
pomrłać na stałe na О. Sthsku i w innych czę- 
ścach Polski. Srez golmie пе wrażenie wywiera 
ra tutcf-zej тойс: opowiadanie o &%-дап'и w 
Niemczech 15 procent ml zarobków robotników. 
Na dowód pokazują «rmig"anci swoje karty płac 
(Lohnzzte!). 

Licz=a przehylech dotad cm grantów nie da 
się dokladte ustoić. W każdvm raj: okazuje się, 
+: procent Po'aków wśród mich jest znacza e wiek- 
szy, niż przewidywano. W powiecie rybnickim licz- 
Fa pnisk:ch em grantów przewyższa nawet liczbę 
erigranżtów niemieckóch. 

Przylzd komi 9 ieoncuski:j na С. 51376 
Członkowie francuski Izby Dzputowanych 
czają w czwartek na (lóray Sląsk, aby tutaj 

być w czasie piebicytu 


нф лаж wią + 

Kziowke. W poniedziołek, чіл 14. marca rh. 
skradziono w składzie L Bozinskizgo kartę legity- 
macyjną. Ziodzieiką byla jaka: pa тїс} ku ubrana 
kobisła. К гіа bv'a wystawiona ną imię mężalki 
Francjszki Dsżv z Urzanowic w pow. pszczyńskim, 
radz. 10. 2 1873 r. w Wartorłówcu. Złodziejce za- 
kao widożznie jedynfe na tem, hy polska ko- 
bieta dla braku karty płosu odiać nie mogła, цу? 
kobiecie prócz karły sic wiecej ni zabra'a 

— Marto K'towice podzislone jest na dzień 
głosowania na 45 okręgów wyborczych. Z umie- 
soono w dzisiejszym numerze ogłoszeria Ko- 
tn'tetu Parvtetycznero każdy uprawniony d> gło- 
зомаліа może się zorjeatować, w którym lokaln 
wyhorerrm głosować Бейге. 

Zmłyże. Baczność Rodaczki i Rodacy! Tow, 
polskie zamówiły na tenge dobreea wyniku 
piebiscyłu nabożeństwa w następującym porządku: 
w sobotę тало о vod. 6 odbędzie się odprywa na 
intencję Tow. Polek z Zał. Hałdy, w niedolę ra- 
по © godz. 5 4 ćwierć 'odhe;k: się 1, odprawa 
па ist. wszystkich tow. polską ch, II. o godz 6 rana 
na int. Tow, Polek z Baddonu, II. o godz. 11 su- 
та naint. kat. rob. pod op. Św. Józe”a, Prócz tych 
ra wżśstw ofprawinją gzłonkirte Tow. Polek z 
Bajklonu każdodziennie Rowcunę do Serce Pana 
Jezu.a. Dlatego, егт, wszyscy па te ravożeń- 
stwa. аһу vprosić zwycięstwo nad odwiecznym 
wTrogjem. Człoxkirfe tow. Polek proszę się licz- 
nie zbierać па ойргатћазіе nowenny;: nie sluchaj- 
сіс na żadne Achnowy nicktórych naszemu tow. nde- 
przychylnych jednostek. 

Członkini Tow. Polek z Baildom. 

Łzwrzbuta. (Żotarzymy!) Na Кор „Fic- 
wms“ zagtpea sztysa a Golina przgasłoy, hy wszy- 
sty robotniey Polacy płosowali za Nitmcami. Po- 
mieważ się ale każdozicnnie przekonuje, że nasi 
чаги głosować będą tak jak im sumienie naka- 
тије i ich wławe dohro, t. r. za Polską, przeto p. 
Goia wyzywa na wszystkich Polaków é wyraża 
sig, że po « robotnicy krwią będą pluli. 
— Zobaczymy! В. 

Newa Wi pow. katowicki. {Waka z plaka- 
tam; poiskiemi}) Porozlepiane sweso czasu po wsi 
Ag#acyjac p'aka'y polskie podzałały па піскіб- 
rych tutejszych „arcyniemców” jak czerwona ohu- 
sta na byka. I sa zek walkę > істі plakatami. Pe- 
wiu rzeźnik A. rm! się z taką furją na plakat, 
iż Zdawało się, Ш? razem z nim і kawał muru 
1 сїха już kobieciąa, obrahiała 

lskj z taką zajadłościa Вакти aż 
iskry leciały. Najnardziej się przestraszył plnka- 
tów polskich nauczyciel Wancek. Ale daremna 
é Nicmców, ha rudacy i rodaczki w No- 
i Эй marca ға Bniską młosnwać heda. 


Kochłowice. (Sirach heimattreuów.) Tusisf 
heimatireuerzy, przekonawszy sie aż nazbył dosadnio, 
że Górneqo Słaska dla faterlandu nie uratuią, za- 
beznieczają się już zawczasu, bo oła w poniedziałek 
wysłali już swe dzieci w qłab Niemiec, a sami. pa 
oddaniu qłosu przy plebiscycie, wezmą „под! za pas 
1 czmychną tam. gdzie ich dzieci. -- Wszyscy heimat- 
treuerzy na Górnym Slasku powinni sobie 2 teqa 
wziąć przykład і zawczasu swe manatki i swych 
„benglów* wysłać do „ulubionega* faterlandu, 
który ich wszystkich będzie kochać jak pies dziada. 


Michalkowice. (Ślub za glos niemiecki) Nad- 
Sztygar Schober na kapalni „Maks“ namawia swvch 
młodych heimattrojerów, by dziewczynom polskim, 
uprawnionym do glosowania, obiecali, że się 2 
niemi ożenią po Wielkanocy. jeżeli przy plebiscycie 
głos swój za Niemcami oddadzą. Dziwny sobie 
ten nadsztygar, myśli, że nasze dziewczyny polskie 
będą tak głupie I pójdą na lep niemiecki. Dziew- 
czyny nasze będą wiedziały, co heimattrojerom na 
ich zalecanki odpowiedzieć bo nie dla paa 
kiełbasa. 1- 

Gliwice. Na dworcu w czasie przyjazdu emi- 
grantów Niemcy przeszkadzają polskim delegatom 
w ich czvnnościach. Dnia 12 marca o godz. pół 10 
przed południem przystąpiło do jednego z Polaków 
dwóch urzędników niemieckiej policii płebiscytowej 
i około 30 stosstruppierów, odgraraiac się mu i 
wyzywając. Następnie jeden z urzędników nie- 
mieckich mimo że delegat polski miał papiery 
w porzadu aresztował go i zaprowadził na policję, 
Tu dopiero został on uwolniony, 

Koźle. (Aresztowanie niemieckich stosstrupp- 
lerów). Władze koalicyjne aresztowały kilkunastu 
słosstruppierów, którzy brali udział w napadach 
па Polaków i w rozbiciu ostatnich. wieców polskich 
Główna cześć stosstruppierów pochodzi z Polskiej 
Cerkwi {Polnisch Neukirch). Wśród tutejszych 51022; 
trupplerów panuje popłoch. єз. 

Łaziska, pow. strzelecki. (Fiasko wiecu bie 
mieckiegoa) Poprzedniej. niedzieli zwołaji hajmal- 
| trojerzy wiec w kŁaziskach. Ponieważ jednak w tej 
wsi hajmaltrojerów niema, przelo sprowadzili stoss- 
irupplerów z sasiedniej wsi Piotrogród. Piotrogród 
jest wsią niemiecką, zamieszkałą przez Husytów. 
Piotrogrodzianie przyszli uzbroieni pad osłoną 
niemieckich urzędników policji plebiscytowej. Wiec 
jednak im się nie udał Zgromadzili się na sali 
tutejsi mieszkańcy, kobiety, gospodarze i dzieci i 
przepędzono stosstrupplerów. Szczególnie w po- 
płochu” uciekali stosstruppierzy przed 8 tutejszymi 
Sokołami. Podkreślić też należy postawę tuteiszych 
kobiet, które również przyczyniły się do przepędzenia 
stosstuppierów. Niemiecka policja próbowała rato- 
wać sytuację, grożąc pistoletami. Alei ona widząc 
zdecydowaną postawę maszej ludności, opuściła 
wioskę  Niendały wiec hafmatirojerów zakończono 
odśpiewaniem polskich == - 


Оа redakcji. 

Czuinemau. © jednych I tych samych wiecach 
nie można się dwa razy rozpisywać. jeżeli się 
pierwszy korespondent pomylił co do liczby wiecd- 
wników, toć nie wielki fo grzech. 

Fr. @. w К. Wiersze nie nadają się do druku 

brak rylmu i rymu. 


Sprawy towarzystw. 

Lipiny. W czwartek, 12, bm. © godz. 10 do poł. odbędzie 
śię uroczysie nabożeństwo do Matki Boskiej Częstochowskiej 
© dobry wynik piebiscytu. Uprasza 51е wszystkie miejscowe 
towarzystwa, także Rodaków i Rodaczek 2 Linin o laknaj- 
liczniejszy udztal. Centr. Zarząd Złedn. Tow. 


GIEŁDA. 


Notowania giełdy berlińskiej 
z dnia 16 marca 1921. 


ga 
Budapeszt 
„Marka polska 
Marka polska w Kalowicach 


100 koron 


Wydawnictwa i druk: „Gazeta Ludowa”, Ksląðz Paweł 
Pospiech, Drukarnia i zakład wydawniczy, Katowice 
7a -pdakcje' Henryk Ciemiega w Kaławicack, 


Przestroga 


przed napastowaniem pozamiejscowych 
osób uprawnionych do głosowania! 


„өөө 


Wedlug traktatu pokojowego w Wersalu i według wyda- 
nych przez Międzysojuszniczą Komisję Rządzącą i Plebiscytową 
zarządzeń są uprawnione do wzięcia udziału w głosowaniu 
ludowem wszystkie urodzone w obwodzie plebiscytowym 
osoby, a nawet obecnie w tutejszym obwodzie nie mieszkają. 
Przysługuje im wobec tego również prawo przebywać: w 
czasie głosowania w górnośląskiem obwodzie piebiscytowym. 
Nikomu nie wolno ograniczać tego ich 
prawa, robić im trudności albo параѕіо- 
wać je. Tak samo nie wolno nikomu 


zaczepiać albo napastować 


tych osób, które dają schronienie pozamiejscowym osobom 
uprawnionym do głosowania w mieszkaniach prywatnych 
albo w gospodach. Wobec wszelkich zaczepek i wszelkiego 
napastowania tego rodzaju wystąpię ze wszelkiemi będącemi 
do mego rozporządzenia środkami władzy. 


Ktonie bedzie przestrzegałtejprzestro- 
gi, ten wystawia się na surowe ukaranie. 


Katowice, dnia 14-go marca 1921 r. 


Kontroler powiatowy. 


de Vic. 


Teatr Górnośląski 


pod dyrekcją Henryka Cepnika. 


W czwartek, dnia 17 marca o godz. 6 wiecz. 
w Katowicach w teatrze miejskim 


Kościuszko 
pod Racławicami 


Sztuka ludowa w 7 odsłonach W. L, Anczyca. 
Reżyserował Henryk Cepnik. 
Kapela pod kierunkiem p. ]. Fyszera. 


Ceny o 50 procent zniżone. 


ке 


DOM 


z 2 pomieszkaniami i 
chlewem. 8 mórg pola | 
2 morgi łąki są do 
sprzedania. 
Pawet Palka, 

(рож. 2с, 


rządzenia 
mieszkalne 


KUCHNIEJ| * 


їнїн тїї. 
towary wyściełane 


dostarcza po cenach 


Towarzystwo Akcvjne „Sląska Centrala 
Fandlowa* w Bytomiu. 


Rada Nadzorcza Tow. Akc. Sląskiej Centrali Handiowej 
zaprasza niniejszem pp. akcjonarjuszów na 


zwyczajne walne- zebranie, 


mające się odbyć w Bytomiu, dnia 17 kwietnia r. b. a qodz. 3 

popołudniu w sall hotelu „Relchshot" przy ul. Dworcowcj 9а. 
Porządek obrad obejmuje: 

Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Zarzadu oraz zatwier 

dzenie bilansu i rachunku strat i zysków za rok орега- 

cviny 1920. 

Zatwierdzenie działalności Zarządu. 

Wybór nowych członków до Rady Nadzorczej. 

Zmiana $$ 1 i 11 ustaw Towarzystwa. 


lowice 


© 


Dae ерю 


przystępnych „ Snrawa podwyższenia kapitału. 
5 P . Wolne wnioski Zarzadu i akcionarjuszów. 
W. Kogliński | Uwaga: Prawo głosu na walnem zebraniu posiadają 
tylko ci akcj. i k zii 5 To: 
KATOWICE ү! i akcjonariusze, którzy na zasadzie $ 9 usław To 


warzysiwa - złożą swoje akcje lub wzamian za nie куйу 
denozytowe albo zastawnicze, świadczące o ich złożeniu 
najpóźniei na 3 dni przed walncm zebraniem |. į. do dnia 
14 kwietnia r. b. na rece Zarządu w biurze Towarzystwa 
przy Tarnoqórskiei szosie 35 lub też w Górnośląskim Banku 
Handlawym w Bytomiu przy ul. Dworcowej 21. 

Wzamian za złożoną akcję wystawiony będzie kwit 
depozytowy, który akcionarjusz winien przechować aż do 
ukończenia obrad walneqo zebrania 

Na kwitach depozytowych musi być wymieniony numer 
akcji oraz imię, nazwiska i adres właściciela. — А'‹сјо- 


ul. Eryderykowska 10 
Telefon 1567. 
Własny warsztat 
=- stolarski -- 
da wyściełania. 


Drzewka 


owocowe narjusze, którzy ziakiegokolwiek powodu nie mogliby przy: 
od mk. 12 do 17 da |być w wyżej oznaczonym dniu, тода na mocy ріќт'еппедо 
sprzedania zaświadczenia udzielić swe pełnomocnictwo także innemu 
gia. ошаш, akcjonarjuszowi, posiądającemu jednak prawo uczestnicze- 


nia na zebraniw. 
Bytom, dnia 14 marca 1921 r 


Swlerzh Parchu 
usuwa pod owarancya 
w 3 dniach prawdą mv- 
dlo „Рога“. Nieszkodii- 
we | nieprzeszkadzalac 
w pracy. Paczka dla 
dzieci mk. 650 dla do- 
rost. mk. 10.-- na zas- 
łarzale wvnadkl mk. 
12.50 | 20.00. Da teco 
przeczyszczarąca herba- 
ła „Luna” mk. 3.50 £ 6.50. 
Jedynie prawdziwe do 
nabycia. t 
1. Chmielewski, drogeria 

p. Aniolem, Roździeń GS. 


Wszelkie 
druki 


zaykonuje 


Drukarnia 


Baczność! 


Baczność! 


Polskie pieniądze 


według kursii bankowego u mnie do nabycia 


| W niedzielę, 20 marca, w dzień głosowania, 
mam przez cały dzień otwarte, 


P. Orliński, Katowice 


ul. Holcego nr. 7 I p., naprzeciw Hotelu Savay. 


Korespondentki 


è Podobiznę 
КРЛ orta piszącej biegle ua maszynie ро połsku i po 
le niemiecku poszukuje się, możliwie ze znajd- 
I) ў r mością stenografji | francuskiego. Zgłoszenia 
alle: z odpisami Świadectw | podaniem referencji 
“г. ар. ри 98 lego należy zlożyć pod nr. X № 846 w administracji 
Босе „Gazely Ludowe|*. 


powinien każdy. czy mały, czy wielki nosić 


podczas plebiscytu! 


Proszę żądać w każdym polskim skladzie 
„. każdej branży | w towarzystwach -- 


| Kto chce 


| kupić, wydzierzawić 


Giównym dostawcą jest 


Jan Smoczyk - Bytom 


ut Tarnogórska 11 Telefon 454 


lub sprzedać 


niech ogłosi 


0200173407 204 754140 


w „Gazecie Ludowej“ 


á 


Radzę każdemu 
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w rozmaitych cenąch nadeszły 
1 mogą być” za „przedjożeniem .. 
kariy na nasiema odebrane. 


"A. Niesler, Wodzisław 


Part 


i srebrne, ойра! 
© brne i platyny. 


pos mecza] 
m Przez znakomiie zawarcie 

Fiine W kontraktów, płacę najwyż 
© szeceny konkurencyjne za 

u sztuczne szczęki. monety złate 


ki złote, sre- 


Albert Baron, Katowice 
uł. Holtera 28 (sklad). Mieszkanie prywatne 
przy ul Holtei'a 21, 3 minuty od dworca: 


maszyny dla szewców 1 krawców, 
centryfugi, sieczkarnie, siekacze 
do ćwikły, lampy karbidowe 1 kar- 


narożnik ul. Sachsa š 
2 
bid, раїпй, lampy elektr. i ba- $ 
© 
23 


w pobliżu dworca 
— Teleton 2734 == 


P bln i Kawiarnia Biewalda 
Н 
{ 


Przyjemny lokal rodzinny 


Karol Biewald. 


новин < 063 


terye, harmoniki, fonoprały i pity 


polecam ро cenach najlańszyci 


R. PRUS, Rybnik, ui.Szeroka 
соосовооооооосооооооооофооезеч 


ет+оотінсврёњаоеооофе 


Dodatek do пг. 63 „Gazety Ludowei'' 


Ksiądz biskup Banduvski 
do Braci Górnoślązaków. 


Ukochanym Braciom Górnego Sląska pozdrowienie 
w Panu. 


W roku 1903, gdy tysiaczne zastępy ludu тбг- 
puśląskiego spłynęły na Zjzłone Święta do Kra- 
kowa, dunem mi było w kości:le Marjackim do 
dych ukochanych Braci mówić o mocy z wyso- 
ko. potrzebnej dla dzj”ci nieszczęśliwej, wów- 
cza: prześlidewanej przez trzech tvranów i w nie- 
woli jęczącej Polski. Z oddali przybywaliście wó- 
wc a, do serca Polski, aby się przyobłec w nową 
rotnym wrogiem, do 

ł 


i obyc aj ch narodowyrh. Z gorącej wiery i mi- 
łefci Cjesyzny czerpa'iśce wtedy owa тос przy 
irunwach %% Pań kich, przy sarkofagach wielkich 
króów i bohaterów narodowych, przy grohowcu 
Ka mi rsa Wielkiego, Władysława Łokietka, Ja- 
piety, Jadv jr, Kościuszki, Nyczelaika i Wodza lu- 

w submane,  Wołałem do Was zasłuchanych 
zownemi łzami zalanych: 

„Kta stracił ufność, że rozszarpana Polska po- 
wslać może, nicch przy grobowcu Łokietka skru- 
‘7y się i тосу ducha nabierze"! 

Nie epłxnęło od tej cliwili łat 18, a oto widzi- 
сє, iak rimęły trzy połężne zaborcze trony, a Pol- 
ska wskrzeszona, niegdyś na strzęby rozd”r'a, dziś 
zjsdnoczova, ziemłce swe dawne przygarnia pod 
сме cpickuńcze skrzydla, w. ohliczu całego świata 
‘kazuje siç w swej bohaterskiej potędze, z którą 
"a wot і торох је muszą się liczyć i woła jak Ma- 
cierz, 7 długiero z*udzona letarcu do swvch roz- 

ch dzie przemocą wickową z jej łona 


ni i moje ra milsze, które w zaraniu dziejów 
ге przy majem byliście sercu, wracajcie do 
moje thini’ i rojna! Jam żywa, wielka i po- 
(кина by Was od przemocy i gwałtu obronić by 
Wam Wolność i Swohodę 'wnić. Jam W m 
гога, a Ws mnie! Ротліејсіе, że Wy Moi, a 
la Wasza! We a jestem, tą sama 3, mową, 
paź i оБус, ајот ojczystym! Paniiętajcie, że ро 
9,8 trwaja wystawiwie przez Piastów miasta Wa- 
i i wspaniałe gmachy na dowód, kto 
In сахих) był Panem. Wyście już nieraz dawaʻi 
Jmindeciwo, że do Mnie nałeżyce i pod-zas tej 
Ftamiej eawioruchy, 00 wstrzaznęłapowadami" Eu- 
i: ogltoczo najlepsze swe dzeci da 
‚ by mł wywalczyć walność i niepod- 
pohaterstwem i krwja stwierdzijąc przy- 
é Swą do Polski. Wracajci: tedy? 
k wnła Polska do ludu górnoślaskiego. Т 
jak lud ten ukoch'mv z га 'ością bic- 
з a ramiona do swej Matki i zca się sły- 
zę putrża glos odpowiedzi: 
slizom do Cishie, Matko Nojdroższa, Polsko 
tasu! Mima przeszkód roz'isznych i pokus okru- 
towgonych na nas sidet wracamy do Cie- 
bic, pa Зоні) rozłące. Бу zna'eść na Twem łonie 
| awdę. spr wicdikość, szczeście i spokój! Nie ża- 
тул! v ni trudu, ni po'u, ni krwi serdecznej, 
przy Tobie, choć zdala, gdyś była w po- 
u сахеса świafa, nie pożnłujemy i teray, 
waiba i szczęśliwa! Ciebie nie zaprzemy się 
m 


rigels 


Pewny jestem, że tax odpowie na wolanie Mu- 
cierzv-Polski ca'y lud grnoślaski. Zdorz to Bóu! 


Bk.gor'awieństwo Boże i Opieka Królowcj Pol- 
skiej nad tym ukochanym ludent niech trwa ро 
wszystkie czasy! 

Wilno, w marcu 1921. 

Drz Władysław Bandurski, Biskup. 


Złota mvśl 
o Górnym Slasku! 


Lepiej i szłachetniej zrobia obrońcy 
Głaqowa i ich zakładnicy, jeżeli zqina za 
Ojczvzne od miecza, niż qdyby mieli przez 
kanitułacje wyżebrać sohie podłe życie i 
zostać niewolnikiem obcych 
narodów. 

(Slowa Boleslawa Krzywoustego da załogi Gla- 
gowskiej w r. 1109. Gall, ekon. Pol. 1. 468.) 


Wacław Sobleski, me. mma Jain. 


+%%%%%%%00929+90 


Ze świata. 


Kawiożerczy trybunał kobiecy. 


Dzienniki włoskie przynoszą nowe szczegóły 
о nadużyciach, ponełnianvch w czasie zamieszek 
w miastach włoskich. wywołanych przez komunistów. 

W Emnoli, adzie komuniści zabili 9-ciu ma- 
rynarzy. qiełda pracy została podpalona przez od- 
dział komunistvczny. 

W San Pietro trybunał czerwony, złożony w 
większości ze samych kabiet, skazał kilku studen- 
tów faścistów na svalenie ich żywcem. Stos był 
już bodoałony i tylko dzieki interwencii kilku nieca 
bardziei ludzkich komunistów nieszczęśliwi studenci 
unikneli męki, na iaka ich skazano. 

W Trveście manifestanci usiłowali podpalić 
okręt „Semiramis“. Ocalał on jedynie dzięki po- 
święceniu własnej załoci, która nod ogniem strzałów 
komunistycznych puściła w ruch pompy i sikawki. 


Polityka w ognisku domowem. 

Prawo wyborcze, przvznane kobietom w Anglii, 
doprowadziło ји? do nieiednej scysii małżeńskiej, 
niezawsze bowiem małżeństwo popiera jedneqo i 
iega samego kandydata. Zdarzyło sie np. niedawno 
w Woolwich, że, айу mężczyźni postanowili ałoso- 
wać na rzecz kandydata parji Pracy. głośnego aai- 
tatora Ramsaia Macdonalda, kobiety oburzone awan- 
turami acitatorów na mitvngach, praqnacych prze- 
prowadzić kandydata koalicyineoo kapitana Gee— 
zadecydował, że bedą ałosowały na jeqo rzecz. 1 
działo się, że we dnie w oknach mieszkań robotni- 
ków widniały kariy z nanisem: „Głosujcie na rzecz 
Gee. a wieczorem mężczyźni, powróciwszy z pracy, 
wywieszałi karty, popierające Macdonalda. 


Piwo -- lekarstwem. 

Dzienniki paryskie donoszą z Waszynglonu że 
władze amerykańskie pozwoliły lekarzom zapisać 
piwo chorym jako lekarstwo, jakkolwiek piwo піс 
iest ustawowo zaliczone do środków leczniczych. 
Zarzadzenie to będzie miało niewatpliwie taki 
skutek, że liczba „chorych“ w Stanach Zjednoczo- 
nych znacznie się powiększy. 


; 
} 
: 


Rozmaitości. 


P. Curie-Skłodowaka jedzie do Ameryki po 
gram radlum. 


„Matin“ donosi, że kobiety amerykańskie za 
oiiarowały niedawno 120.000 funtów szterlingów 
na zakupno 1 qrama radium, które ma być ofiaro- 
wanc naszej świetnej rodaczce. pani Curie-Skłodow- 
skiej, na użytek paryskiego „Faculte des setences*. 

Obecnie „Matin“ dowiaduje się, że p. Curie- 
Skłodowska, na skutek wystogowanego do mej za- 
proszenia, udaje się sama w maju do Ameryki, 
ażeby przyjąć osobiscie ten wspaniały dar. 

Obecność pani Skłodowskiej „w Stanach Zic- 
dnoczonych -* dodaie „Matin“ będzie stanowila 
okazję do wielkich manifestacii przyjaźni francuska 
amerykańskiej w kołach naukowych i inielekiual, 
nych. Pani Skłodowska będzie tam przyjęta z uro 
czystością nie maiacą sobie równej, przez dwa nai: 
wieksze nniwersytety атетухайѕхіе w Nowyn! Jorku 
i Filadelfii, 

Charakterystyczna jest rzeczą, że „Matin“, уа: 
również inne dzienniki francuskie, pisząc о pani 
Skłodowskiei, Polse, która swą wiedzę oddała na 
usługi Francji, starannie unikają wymienienia na- 
zwiska panieńskiego znakomitej naszej rodaczki i 
pamiętają tyłka o jednem, że jest ona міома ро 
uczonym Francuzie, Piotrze Curie. 


Dziecko wychowane i wykarmione pośród lwów. 


Piękna historia Kiolinga o Mowglim. о tym 
człowieku wychowanym w dźunglach pomiędzy 
władcami puszczy leśnych, nie jest taką fantazją, 
jaką się na pozór zdała. Olo ostatni „Times” opi 
suie ciekawe zeznania znanego zoologa Bakera 
który świeżo powrócił z Indji i opowiada, że wi 
dział w Kacharze dziecko lat około 7, о ciele po 
krytem niezliczonemi małemi bliznami, pochodzą: 
cemi od dzikich zębów i pazurów. А 

Historja tego dziecka ртгейѕіаміа się lak, że 
temu pieć lat mieszkańcy pewnej osady zabili pod- 
czas polowania dwa młode Iwy. Matka Iwiąt pełna 
rozpaczy błąkała się pa nocy pośród chat miesz- 
kańców, a spotkawszy w pewnej chacie małe, 
dwuletnie dziecko uśpione, uprowadziła je z sohą 


-w dżunąjle, 


Wszelkie poszukiwania za dzieckiem реф 
na niczem. 

Parę miesięcy lemu, pewien myśliwy, polując 
w_iej samej qkolicy, zabił starego lwa i oświadczył 
mieszkańcom Wioski, że lew zabity pozostawił młode 
Iwieta. Mieszkańcy osady udali się na poszuki: 
wania i rzeczywiście znaleźli dwoje Iwiąt i jakąś 
dziwaczną trzecią istotę, prawie tak dziką, jak one, 
która skakała również na czterech łapach z taką 
szybkością, jak inne zwierzęta, a broniła się ostrymi 
pazurami i zębami przed tymi. którzy chcieli ję 
schwytać. 

Gdy wreszcie opanowano dzikie stworzenie, 
poznano, że io młody chłopiec, który temu parę lai 
został uprowadzony przez lwicę w puszczę leśna. 
Natura {едо była tak dziką, że dłuqo jeszcze рс 
powrocie do środowiska wzgłędnie cywilizowanego. 
chłoniec ten z niezwykłą żarłocznością pożerał 
żywcem, szarpiąc je zdrowemi zębami, kury i kc- 
ашу całej osadv. 


Dalszy ciąg na czwartej stronie. 


Czy mowa górnośląska 
jest polską? 


Срам па powyższ pytanie jest prosta 

i lak пчикомо fak i pr.ktycznić niewątpliwa: mo- 
wa pórneślaska jest jednem 2 pierwotnych, rdzen- 
usen rarzeczy folsk:ch czyli najistotniejszą częścią 
“Кадом jeziki polskiego. Те zupełnie jasną spra- 
vać liwość tvlko ludzie bez 

a nusukowego, a'ho ludzie bcz- 
sv zlej wiary. Powi.waż jednak chwih ple- 
wwa znów wywołuje liczne hedanja па temat 
a -«trolujsch<, przeto niz od rzeczy będzie je- 


мсл ra tę znaną rzecz przedstawić. 

А Pradtwszystkiem stwierdzić trzeba, że kiżdy 
jezyk k © 2 narzeczy (dialektów), że wi 
narzecze st czemś poza językiem, ale czemś 


w.wratrz języka. Jak język niemi 
хач Кіль: frankan' kiego, saski 
М skiega itd., fak polski składa się z wielko- 
polskicga (z krjawskim), małopolskicgo (Kraków, 
Częstochowa), śląskiego. mazowieckiego і ротог- 
skiego (haszuitskiego). Zasaduiczo wszystkie оле są 
sobie rówie i rÓwnow arlościow e, chociaż ne wszy- 
stkje jednakowo się przyczyniły do powstania ję- 
zyka ogólnonuradowego, języka pismiennictwa i 
państwa. Narzycze śląskie bezpośredniego udziłu 
iudowie po!szczyzny literaciicj nie brało, to pra- 
wda, alv równie dohrze nie uczestniczyło w tem 
патлеса2 mazowieckie, nie mówiąc już о natodręb- 
ui j-zem pomorskiem; literacki język polski pow- 
stal hbewiem głównie z nirzeczy wielkopolske a i 
nalopolskicgo. Jeżeli jednak uerupujemy polskie 
rarzeczą. to zobaczymw, że jedna wspólną grupę 


składa się z 
о, szwnbskłeca, 


tworzą przedewszystkiem: wielkopolskie. małopol- 
skie i Śląskie, dalsze zaś sq. mszawiecnie, a zwła- 
Szcza pomorskie. Także narzecze — górnoślaskie, 

choć beznośrednio w skład języka literackiego nie 
weszło, najbliższe jest jednak tym narzeczom, na 
których się opiera 

Narzccze górnośląskie jest rdzennie polskie tak 
со do wvrazów. jak со do odmian gramatycznych i 
со do wymowy. We wszystkich tych zakresach wła- 
ściwości śląski: są albo, starono'skie albo wspól- 
ne z mową ludową innych dzielnic polskich. Tak 
np. reż jstniala nisedyś w całej Polsce (czevo dn- 
rżaiy i rżyska), podobnie wyrazy łoński 
{zamiast czego potem wszedł niemiecki dy- 
„i а jak oje jest Fardziej połskie ad dyszla, 
yt lub zapaska od literackich katar, 
Pominąwszy wiec świeże nałeciałości 
niemie zwłaszcza z tahryk i urzędów, Ślaska 
polszczyzna jest nieraz czys'sza od literackiej. For- 
my: kylech, robilichmw istniały w języku staronol- 
rkim ах da końca XVE w., ze studnie, dò Goduie 
jeszcze dłużej. Także wymowa niektórych a jzk 
a lub ndobnie do о jest s'aropolską (XVIII w. była 
w druku osobra literą a), a i dziś wspólna jest na- 
rzeczu Śląskiem i z ludowemi narzeczami niemal 
Й Są tu i właściwości nigdzi? 
w Pol:cż папе, ale takie właściwości ma 
każde narzecze К тз języka, а w obrębie pol- 
szczyzay Ma'owsz2 i Ksznby mają ich więcej, niż 
Sląsk. 

Ze uważanie, narzecza śląskiego jako coś ad- 
rębnego ud języka рої јето Iuh jako coś zepsu- 
tego polera na пісосіміг albo па złej wierze, na 
to jest też niemiecki dowód. Niemcy mają przecież 
wielka kę językoznawczą czyli lingwiatyczną, 
wydali też 7 siclis ludzi. zajmujących się językami 


słowyańskiemi; takim był lipski profesor Leskien, 
takimi sa profesorowi: uniwersyteccy Веглекет, Р. 
Diebs, Abicht; ostatni z nich pornieścił w numerach 
34 i 36. pisma „Der Oberschlezier'* (z sierpnia $ 
września 1020) bardzo dobre, ściśle naukowe 1 
przystepie arłykułv p. t. „Die oherschlesische 
Snrachenfrage im Lichte der Sprachwjssenschaft'* 
Otóż żaden z nich nigdy nic innego nie orzekł, jak 
tylko, że narzecze ślaskie jest narzeczem rdzennie 
polskiem, o wiele bliżczem językowi literarki5mu 
polskiemu, пі? np. narzecze meklemburskie (iterac- 
kiej niemczyźrie, Czy nie jest charakterystyczne, 
że żaden z Niemców, bających o jakiemś „wasser- 

nicsh*, nie powoła się na swoich własnych wy- 
itnych uczonych? ładnie ci Niemcy korzystają ze 
zdobyczy także niemieckiej nauki. To ina bvć nie- 
miecka kultura! 


Przyk'adem tego rodzaju nieinieckiej kultury 
jest między innemi ustęp o mowie górnośląskiej 
na str. 17—18 broszury „Die drei Fragen des Ober- 
schlesjers”", zawierające s'ek bredri, dowedząc:, re 
autor nie zna tej polszczyzny, о której pisze. Nie 
wje on np., że w całej Polsce piłka ozuacza nietylko 
„Рай“, ale i „kleine Saegef, że właśni: śląska 
wymowa nozówek jest pod wielu względami ty- 
pów polski Ё p.i піс dziwnego, że potem zestawia: 
polskie — Śląskie Чо jak niemieckie — ang.elskie, 
zanijast powiedzi że polskie — śląskie to jak 
nieiniecki* —- Lawarskie czy badeńskie. Odrobinę 
wstydu okazał autor tem, że brednie swoje wydał 
bezimienni‘; co jednak sądzić о firm'e wydiwniczej, 
o berlińskim „Zentralverkkg О. m. b. H.*? 


Dr. Kazimierz Nitsch, 
profesor językoznawstwa słowiańskiego 
na uniwersytecie Jagiellońskim. 


Obwieszczenie. 


Biura głosowania, nazwiska przewodniczących I członków tytularnych 


i pomocników w obrobie miasta Katowic, 


Olu gą á 2 
Do bipra юзо Токай wyborcz АР odniczący Członkowie lami Pamocnic: 
at. należą ulice кеше b) zastępca wie Ы 
Dom dowy, al. йэки zr. 4 a) Beszczyński Stanlsła! Majchercryk Augual Wrona Romaa 
ы boa L wyście G zai 2255 0 вены гама. мү Johaza = Rduch Emasud 
Dworcowa Kónner Richard 
Poprzeczna Watzlawik Ado 
a Dyrekcja Ааа sała hottia „Wiener НОР", 


xd Zamkowa 1 


Sodena 
Zamkowa 
Prac 


Fryderyka 
Warsztat kołejowy poboczny 
Hahcazolterna 

Szosa Król Hucka 


Speler Rosa Rychiy Thandar 

Szażraaiel> Aniani Kruppa Fherece 
Krawczyk Antan 
Ledet 152201 


Słowinaki Zlełosko Мага 

Жей Erich Błakup Jan 
Rothkeqe! Кай 
Durynek Tózet 


Badynek D Kniejawej, saia 


a) Przewotka Alfons 


4 Holtżeqo prawa strona Kalolick] Dom Związkowy Panny v. Biel Нийлү Emanuel 
(numery nieparzyste) Marji przy placu kościełzym | b) Czaiicki Wincewty Reisch Skrzinieta Lao 
Płac przed kościałem Panny Маг]! Pany Marji 4 Wollny 
Starowiejska Nylz Pawel 
Letochy 
s Auqust-Schneidera Pokój towarzystw rest. „Bundea- a) Nowicki Telestar Pietruszka Józet Golaszek Kari 
Маткага hausa”, August-Schnekdera 4 b) Gassmann Artur Kaschtowski Klara Glowania Prane. 
< Rund Victor 
Ulzko Gertrsd 
6 Ratusza Szkoła średnia, Szkolna 7, stery aj Mann Max Gralla Selma Ditterla Maria 
Szkolna budynek, klasa 22 b) Czora Pietruszka Antoni Woitynek Pawel 
Banku Rzeszy Oxon Józef 
Fryderykowska 1—27 Kwela Antoni 
7 Pa wła Ковіашгасја „Paułsgartea”, ulica a) Siwietz Słosarczyk Teodor Stroda Karol 
Slilfera tewa strona Pawla 9 b) Diłtmer August Scholz Johann Mapka LA 
jarrzysteń Jrbanczyk Bruna 
ы Behrina Gertrud 
z Slilłera prawa strona Kawiarnia „Rhełngołi* ul Frete- | a) Kozchek lęnatr Heidenreich Johana Sowada tda 
(numery niepxrzystej ręka 22 b) Kowolik Pawel Srwadzba Mikołaj Qiobisch Józeś 
| lansego Daron Franciszek 
Gorski 
Te) Gie Sala restauracji „Elakaltee", Fry- | a] Dembinaki Pawei Kamik Wiktor Sowa 
Ceqelnlana deryka 69 b) Dollmann Julias Ritzmans Prane Nytz Jam 
Frelligraia Kirchner Valeri. 
Droi wzdłuż kolej “ Halm Marie 
Droga przy starem twamg. стст. . - 
tarra 
Uhtanda 
Eichendorffa 
1a Fryderyka od nr. 24—70 kewa Sala komm. ewang. domm związ- a) Pokomy Julie Низа! Luise Soaalla ЕЙ; 
strona (wamery parzystej kowego, «l. Panku Rzesry 8 b) Ринок Augusli Gill Szczepan Bochm Borthold 
Nowicki Stefan 
Zietak 
m Fryderyka od mr. 29—71 prawa | Restauracja Schibalski, ul Fryde- | зу Rolnik Kunsdort Augus Вата Wojciech 
strona (numery nieparzyste) ryka 63a b) Rieve Hugo "Rudzka Sliszka Aloizy 
Piecha Teodor 
Janotta Max 
12 Restauracja „Volksgarien*, ullca в) Arendt Emma Glombitza Franz Trziontia Franz 
Emmy 77 b) Thommek Józel Ferda Karol Nitmaan Max 
Kruczek Jakób 
Skihowna Gertruda 
1З Restauracja rewlich, Karbowa | ау Kowolik Jan Związek Jan Drapacz Piotr 
ur. 3 b) Komorek Johana Schilder Ре Adamus Pawel 
Breitkopi Franz 
Weichkołz Beuno 
14 Restau „Zur Eisenbahn“, ul. a) Wendi Prz Lubowati Else Hauke Frłeda 
a 15 b) Szygarska Nokcaudra Jelrn Józef Franke Нидо 
Kowolik Karol 
Kila Pawal 
(nsmery aieparzysiej 
„ Szkoła budowlana (Rauqewerk- a) Pasdzierny Karol Krasoń Ludwik Lubina Jan 
(muimery parzyste) schule) part. klasa 21 b) Noglinski Wilheim Schauder Werner Suchy Jan 
Coepfert Qeorq 
Pischner Karoline 
16 Gntataw-Freytaga Wyższa szkoła realna, Priny Nein- | a) Ciomuner Johana Pistory Else Dawid Johann 
ricastrass е b) Beszczyński WTklor Szynerska Jadwiga Коїозаск 1osei 
Suchy Wilhelm 
Kempny józef 
т Bulenberca Szkoła ludowa Prinz Hetnrichstr. | ay Ołszowka Jan Diszowka Michal Michalik 
Charloty klasa 2, part b) Kutowski Pam Резсћеі Gertrud Barikowiak 
Królowej Luizy śchófier Kart 
Stachon Grele 
te Heinzla lewa strona Restauracja „Katłowitzer Безе" | a) Richly Franz Hauke Marie Kontny Gerhard 
(numery parzyste) al. Heinzla 3 b) Szaflik Вамагыг Botta Јал Schmal Hildegard 
Smilowski Alojzy 
Wiosna 
1e Налагја prawa airosa Dom admisistracji Ka. Pszczyń- a) Brzesko! jan Czyłarski Stanlsżaw Sadowski Franciszek 
(numery zienarzysie) skiego. ul Bernharda %, po- | b) Сереги Pami Bztsciier Kite Kołodziej 
ъ nr. 2 Letzel Eugenie 
Kuntz Оне 
за Restaur: „Prinz Heiarich-Gar- a) Fischke August Kiehr Richard König Emm 
ten, Prinz Helrichstr. 1 b) Joks Merjan nast Strohmeter Hilde 
Latta Jan 
Skibawna Eifblata 
kál Prinz Henrich Sala „Christliches Hospiz“, Prinz a) Skiba Bernhard Szyperska Hafina Płeszka ]an 
Helnrichstr. 17 b) Schniegel Johann Wawrzik Teodar Suchy }бте{ 
Pitłok Georg 
Чойасһ Araslasie 
a fAeaty м. 1—30 Restanracja Jablonka, Andrzeja 1 | a) Münzer Eduard Kónigeberger Max Sisael! Richard 
b) Kowatczyk Tomasz Pietruszka Wanda Willner Regina 


Mrowlec Franciczek 
Boldeta Wilhelm 


ZY 


24 


31 


32 


Do biura głosowań 


Schnrnharsta 
Schlila 
Zofi 


Andrzeja 


Beaty od ж. 
{numery 

Kościema 

Seldiltza 34 


(театр 
Polna 
Тайпа 


Zielona (Arilnatrasse) 


Hardenberqa 
Liitzowa 


Mikołowska 31 do końca 


Ogrodowa 
Fabryczna 


Зета 
Hohenlohe 


Młyńska 
Кореа 


Stawowa 


Grundmanna, strona prawa 


(wumery 


(ашти 
Piac Witka 
Werdera 


Karola 
Meisiera 


Augusty 


Plac Вїйсһега 


Beaty od nr. 


Mikołowska, 1—30 


Mikołowski płac 


Eaa siroma lewa 


Plac Thiele-Winktera 


ее ————————————— 


a) Przewodniczący 


З а Lokal wyborc: Członkowie tytularni Pomocnic 
należą ulice р Ет, b) zastępca y | ү 

Mauve, Noitebohm restauracja „Ańdreaskalie" ау W Pawel Nowak Sekula Franciszek 
ul. Andrzeja 3 b) Brisnitz Paul Restel Alfred Szymkowiakówna B 


Kutscha Hubert 
Scholz Roberi 


Schwandt Kari 


restauracja „Zum Fursłen Blucher* | a) Schubert Adolf Riedel Paul 
Plac Bluchera ne. 1 b) Spallek Franc. Gwozdzik Walenty шеге Чеши 
iwek Piatr 


Pieczka Franciszek 


Sąd И. piętro sala ławników a) Szymkowiak Antoni Руа Јак" Wezniczka Tomasz 
b) Haase Wolfgang Schinkel Elisabeth Kaletta Dita 
Jandtke Joset 


Haase Waldemar 


Ri prawa eirona a) Thiene! Paul Karoer Marie Holimann Kari 


Dom Związkowy, ullca Beaty 
mi. 49 


nieparzyste) b) Kita Jan Mandia Antoni Biel Franz 
Klakus Wojciech 
Krawczyk Josel 

22 lewa strona a) Kallnowsk| Józef Kruk Franciszek Mal jan 

parzyste) b) Beine Аш Roskasch Franz Okoń Zofia 
Вејда Klara 


Казсћек Franz 


restauracja „Monopol Pila" a) Ramin Ferdinand Wehowski Max Fell Richard 
ulica Andrzeja тат Wiktor b) Szabik Jan Muller Franciszek Evar Luise 
riosz Terzy 


Czaja Wilhetm 


restauracja Horak, ulica Mike- a) Dra Hyllowa Qurok Sieron Franciszek 
łowska те. 10 b) Kandziora Paul Милсһ Anna Czogalia Emanuel 
Machinek Goitfriad 


Sassmann 
reslauracja „Birqerkoś*, ulica a) Voqt Canrad АМтапо Josef Mader Frliz 
Mikoiowska ur. 5 b) Czakański józet Feileri Ignacy Neucebauer Georg 
SEI Fryderyk 
loch Antom 
restauracja „Stara Strzelnka* a) Kuczera Roberi Woliny Ryszard Zuber 
ulica Mikolowxka nz 50 b) Schlesinger Wrobel Paul Brzowski 


Wrzeciono Кап 
Stanitzek Paul 


Tuiosburger, a) Pinkus Sało Brescher Tohann Janisch Tohann 
Kalenna nr. 9 b) Krzemnek Јбим Gruschka Рус! KR SĘ 
in Kart 


Muschalik Josef 


Mondry Jan 
Stromywiik Szczep. 
Ulbrich Awgust 
Schelibaner Grete 


a) Pakua Franz 


Пуна Paweł 
b) Ewert Alberi 


rzeznia mieiska, uflca Ogrodowa 
Bicisch Marta 


pokój dia badanła trychtn 


Kromplet Karl 
Röder Wilheim 
Swobcda 

Kandora Adam 


Reimann Monika 


a) Langensiepen Hermann 
Krawczyk Marja 


szkola „Hilfsachule*, ulica Мазі. 
b) Zajac Pawet 


tronu, dom poboczny na towa 


a) Maicharek August Waniek Józeż Skupin Wilhelm 


restmiracja „Promenadenreślaurant"| 
Ы Hemd Клас Brauer Georg Janik Joset 


ulica Mikolowska ш. 44 


Meisner Mat 


Wieder Hans 
Scholz (ieorę 


Kowandy 


a) Friemel Adott 
b) Poliwoda 


sala Domu Związkowego przy 
kościele św. Piotra і Pawła, 
ulica Hardenberga nr. 21 


Gora 
Janus Aleks 


Szczygici Jan 
Mackon Tomas 
Vibrich Rudolf 
Bilgenroth Hedwig 


Hotel Klemenz, wl, Młyńska nr.28 | a) Kubitza Ryszard 


Wilk Jan 
b) Bitmer RudoH 


Pohl Margarete 


Jablonka Richard 
Mifrmann Marta 
Waschok Josef 
Gawlitza Antom 


Dr, Mittmanowa 
Ludwitz 


a) Reichmann Karl 
b) Rzepka Michal 


szkola ludowa, ulica Stawowa, 
na dole klasa nr. 7 


nienarzysie) 


Olejniczak Klara 
eleń Paweł 


Liceum, ulica (irundmanaa a) Rak Kazimierz Tewandowsta Helena 


RZEZ sala glamaastyczna b) Scharff Pranz Sussmann Johanna 
immer Bruno 
Müller Johanna 
restauracja = Веһашег Spezlał- a) Peri Hans Roeder Qrete Glaser Luzie 
Risgchank *, ul. Grimdmanna | Ф) Grzondziel Franz Wosch Josel Glaser Salo 
nr. Wieczorek Augual 
Wypior Mikołaj 
restauracja _Furstenbrku". a) Muller Zając Teodoria Talstra 


Cieslik Ludwik 
Zipper Johann 
Hóhler Anna 


ulica Melstera 8 b) Muller Gearg Netz Marta 


Qrinbanm Hełene Hartmann Helene 


szkoła ludowa, ulica Amqgusty a) Rosemann Friedrich 


Goethego pokój t kl 7a b) Klima jan Herok August Reichmann Fritz 
Sojka Wiktar 
Вгой 
Roona Liceum, ufica Armdmanna, Аша a) Pakulla Karol Ciba Klemenz Schott Anton 
Lessinga b) Tebel josei Brelier Fal Czakanski Alfred 
Scherer Anton 
Pajonk Paul 
Schifera, łewa strona Gimnaejum, wchód z ulicy a) Sachs Isidor Kostari апаа Witior Е таче 
(mumery parzyste) Schiitera. saia gimnastyczna b) Czakański Franciszek Wycisk Auqusi EFR Мах 
atalong 
Qruszka Julia 
Schillera, prawa strona Bóżnica, sala posłedzeń a] Ракийа Heinrich Sewer Josei Vogel Jallusz 
(numery wie parzystej ulica Augusta Schneidera пт. 9 | b) Hadamczyk Pawi Gabriel Viktor lert Marta 
“Аена me Nardmaan Agusa 
Hadimazn Fian 
е | t 
Ratowice, dnia 4 marca 1921 r. Е". ан « 


Komitet Parytetyczny. 


Maska. Wanjura. Zając. Koschek. 


Nitmcom nie vodoba się puionez. 

„Neisser Taqeblati* zamieszcza notaike: „Weq 
tnit der „Polonaise“. W notatce tei krytykuje jakiś 
Niemiec polonez jako taniec poski i radzi vonie- 
-hać owego tańca, aby nie powiedziano, że „Niemcy 
już teraz podług piszczałki polskiej їайсга“. Radzi 
także zmienić nazwę „polonez* na „Rundgang“ lub 
-Веідел“. (Możeby „Gansemarsch“? Red.) 

Stary testament na filmie. 

W Londynie przedstawiony będzie obecnie ol- 
brzymi film, wobec którego bledną wszystkie naj- 
nowsze okazy przemysłu filmowego. Film ten nosi 
tytuł „Siary Testament" i kosztował podobno z 
qórą 30 milionów marek w złocie. Początkowa 
dlugość {едо wynosiła 250.000 łokci, obecnie skró- 
сопо ао na 30.000 łokci. Film reprodukuje wszy- 
stkic dobrze znane zdarzenia biblijne, wedle ksiaq 
Mojżeszowych „z czysto historycznego punktu wi- 
dzenia”. Wiele trudu szczególnie zadano sobie z 
inscenizacją raiu; duże wrażenie sprawia obraz po- 
tapu: nie zapomniano także o historii wyjścia dzieci 
Izraela z Egiptu, ich wędrówce przez Czerwone 
Morze i і d. 

Najsilniejsze na świecie radlo w Polsce. 

jedna z najsilniejszych stacyj iskrowych na 
świecie zamierza wybudować w Warszawie amer. 
Jaw. „Radio“. Ma hyć zbudowane 12 wież sta- 
lowych, o wysokości 400 stóp, które będą mogły 
odbierać i nadawać 200 słów na iminutę. 

Burzenie wieży na placu Saskim w Warszawie 
‹огросгеіо w -ostatnich dniach. 

Kraina ot: lysh nie 

Podróżujący John Ra соз opowiada w jedrym z 
wyk'a'ów o krajach, w których najęrubsza 
y uwazara bywa za najpiękniejszą. W pod- 
swych w Afryce napotkał na bardzo mało j je- 
тосто aw szczepy ludzi, żywjacych się przeważnie 
mlekiem i kodujących byd!o. Kta posiada tvika 100 
uważany bywa za bisdnego i nie może sobie 
i (0kć па to, aby mógł mi:é własną żonę, On 
musi ra spółkę z jednym albo więcej włościaninami 
się złączyć którzy współ i: utrzymują kobietę, g 
z 100 krowami nia jest w stanie dostarczyć tyle m! 
ka, ażehy mógł Kubie używić i zrobić „niękną”. 
iękneść sianowl qrubość. „Ini orubsza jest ko- 
ta, teni yh eritzi j bedzie szanowana i pedziwiana“, 
„Gdy ja ro raz pi 'rwszy ойу} odziłeni 
с7а, ujrza'em domę, która nie mogła 
, ażeby mnie przywitać”. Jest 
to гата i rzyj mność w tym kr. mieć własną ko- 
Гао i cege ją należyce „używić*. Оер powiada 
Roscoe, і? kotizty kardza w tych krajach podro- 
му. Sa okolice, gdzi? dawniej za dobrą, тоспа і 
хока пошо placono 4 spery, obecnie trzeba 
| veze ra” tyle dać chcąc пісе dobra miałłonkę. 

B,k uiący się kmagur. 

Ka rur Biy w loniyńskim 07 rodzie zoglogicz- 
nym ma nadzwyczajne zdolności zanaśnicze. W tych 
dniach таја mu nałożyć parę rykawiczek do bok- 
towania, aby jego dozorca nie tracił za dużo dni 
ra odpoczynek ро każdych zapasach 2 nim. Bokso- 
va je stało się nami*tnością dla Biily, a często 
przychodzi to ni» w porę d'a dozorcy gdy ma inne 
zajęcia. Chociaż nie powinien on utyskiwać gdyż 
sat nauczył Billy tego srortu. 

Biily jest tego saine”o wzrostu co jego dozarca 
i та lzwyczajni” to wygląda, c dy stimąwszy ca'kiem 
prosto naprzeciw swego „przeciwnika w uniformi 
zacznie go okładać swoją niby w pół złożoną 
pięści 

— (u mógł hy z każdym stanąć do walki — 
mówił dozorca -- ale w takiej walce trzebaby u- 
wzalęd ka punktów n. p. Billy słaho się broni 
a 2 Cr реј strony ma podstępne górne ci;cie i trze- 


С. 


tige wmi 


ba u 
zwyczaj chwyłania узу! у 


Zav, ZEBY «jt харед UD коми 2 LUKZE ша 
ago. Dlatero chcieliby- 


śmy go przyzwyczaić do рату rękawiczek, letz 
wcezuraj zaledwie je nałożylómy mu, odrzucił je i 
szybko zaczął wymierzać razy, tak że wałka mu- 


siala +12 bez nich cdhvć. Zaraz jaiu pokażę, jak 
эс ша jego chwytów. 

W tej chwii ułośny policzek, który wrodził w 
twarz dozorcy, przerwał dalsze tluinacze! ai przez 
kika mint dozosta ikarygur «Каха do sie 
warznym іайси po kłatec. Kongur używał częsło i 
głowy i wsora. W końcu dozorca тазагалу ledwie 
wydusia? się z klatki uszakoją'4c kangura: 

-- Dość Billy, dość! To ү а, że on ma Uluż- 
szy duch odemnie- 

"eżkie przestępitwa na krześle o-racyinem. 

Dźcunsiki т arv. К otrzymują z Hamburga wid- 
domaćć. iż jji tamtejszej doniesiono о n'ezwyk- 
łych praktykach pewiego Dentvsia 
ów stara sję wchodzić w bli. ze swemi 
parjeutkzmi, gdy zaś która z mich' nie chce mu ule- 
маё, wówczas Uentvsta sadza ją w specjalnie da tas 
kiego celu skonstruowanen krześle operacvjnem i 
przy zastosowaniu „bypnozw, zinusza ją dn uległości. 

rzędnicy pe'icji udali się da mieszkania рэпа 
Sch., ażeby to krzesła operacyjne zbadać. Dokonaj 
przytem nicspodziewanego odkrycia. Oto krzesła 
to było skoniruowaae w (еп sposób, jź siedząca na 
mem osoba пі: bvła w stanie poruszyć żtdnym ze 
swoich członków i była wobec dentysty bezbronną. 
Krzesła zostało skonfiskowane, dentysta zaś arc- 
sztewany. 

Wszezęte następnie dochodzenia dały przeciw 
owemu dentyście ma'erjał niezwykle obciążając: 
Stwierdzono, ż* d- puścił on się ciężkich przestępstw 
w 18-tu wvpa'lkachi. 

Na przestępstwa te składałv się wymuszenia, 
ora» wykreczenia przeciw obyczajności. W pewnvni 
wvpadkat zmusił on jedną z pacientek da wydania 
sobie 1200 marek, ina zaś oddała mu swoje osz- 
czędneści w sumie 800 marek, a ponadto została 
przezcń zjywa*cona. Jedna z pñ „zoperowanvch'* 
przez dentvstę, została odwieziona Чо szpitala vx 
ciężkim sianie. 

Ody drnty-ta Sch. ujrzał w 
policję i widział, ca się ś 

M + 


swem mieszkaniu 

oświadczył: 

< піс тото n'e stanie, 

таш. kwtzk, iż jestem vmvsłowa chory. 
Bodaj to =— obvezale niemieckie! 


bo ja 


Kącik humorystyczny. 
Drzymala a plebiscyt. 

' Ма wiecu polskim załasza się da dyskusji pe- 
wien Niemiec. który uważał, że nadarzyła się dobra 
sposobność opublikowania swoich „urdojcze” uczuć: 
-= lch bin deutsch war deutsch und werde 
immer deutsch bleiben“ ryczy na cały głos: 

Na to stary Drzymała: Cha, cha, na ѕсепё до 
postawić tego miemca. Musimy qo sobie jeszcze 
dobrze obejrzeć, bo potem ta już miemca na Gór- 
nym Sląsku nie bandziemy oglądać! Podejcie go tu! 

Niemiec w nogi a sala w ryk. 

- . - = 
To były czasy. 

Czyta ksiądz ewanqelję: Abraham zrodził Izaka, 
a izak zrodził Jakóba itd. 

Teofil do Roberta: jesterkusie, to były czasy, 
kiej chłopy rodziły. 

Robert: Ciszej, bo a baby spomiarkują i tego- 
samego zażadają. -- liak już о równouprawnieniu 
za dużo godają. 


4 - 


2 tylu porządnych. 


Młodzieniec przedstawia się poważnemu jego- 
mościowi: 


- Jestem Ogórkiewicz. 
- Л, bardzo mi przyjemnie А 
Ogórkiewiczów pan się wywodzi? 
ч - ВА 
Ја bo znałem przed łaty сае бы “ 
Chicago. byli to bardzo porządni ludzie... 


- we: proszę pana, ja jestem z tych pa 
rządnych.. 


„аг którycii ta 


Nic mu nie szkodziśc. 

Mały Moryc: Tale! ja szi upadłem na głowę. 

Geldmacher: Nu! Powiedz mi jeno szybko, ile 
(о robi 4 i.pół procent od 500 marek? — zapyłal 
ojciec 

Moryc: 30 marekl 

Geldmacher uradowany zwiaca się do swej 
żony i mówi: Nic mu nie szkodziło, on liczył nawet 


po 6 procentów. 
. = . 


Żydowski spryt. 
— Przecież ta krowa jest kulawą.. 
— Ny. wi hajst?... Czy wy z tym krowiem be: 
dziecie tańczyć? 


Wspólna obawa. 


— ŁLękam się, że pan redaktor moje paczje 
rzuci do kosza! 
Otwarcie mówiąc, i ja lękam się tego! 
нє 


Składki na Sierociniec. 


Gmina Potępa 240 marek, qmina Michałkowice 
2000, gmina Lipiny 4000, Nawiny Raciborskie 386 
Rudkowski. Siemianowice 81, Wieczorek, Buiaków 
50, Tobia 106, Jarczyk, Podlesie 200. Nowakówna 
Król. Huta 330. Kroner. Katowice 100, Smoniewsku. 
Warszawa 1000 połskich, Łaziska (Strzelce) 520 
Dabrówka Wielka 3618.50, Dabrówka Wielka 654 
Głubczyce 1050.90, Bogucice 130, Michałkowice 20, 
Oberschl. Frauenverein, Katowice 335. Metałowcy z 
Katowic 90, Straż Łomnicy 550, Inwalidzi, Bytków 
76, Inwalidzi, Michałkowice 62,50, Zwiazek właśc. 
domów, Ruda 310, Kasa Oszczedności, Michałkowicę 
100, kółko rolnicze. Bieruń 215,50, kółko oświatowe 
Dobrzyń Wielki 105, kolekta kościelna, Imielnica 
106, Godula 408, Halerhba 2610. Zelazna 116, Lubsza 
454, Gogolin 228, Dobrodzień 200, Chudoba 144, Nakło 
577.50, Lubecko 130, ks, Feicke 100, ks. Lemonnier 
(francuz) 100, ks. Grund 100, ka. Виса B0,. ku. 
Pache 10, ks. Nitzka 25, ks. Schweinoch 100, ks. 
Ochmann 20, ks. Wojciech 100, ks. dr. Chrząszcz 
50, ks. Dłuqai 20, ks. Matejczyk 50, ks. Kulig Jan 
100, ks. Konda, 50, ks. Lorenz 20, lista 28 a Racibórz 
1970,35, lista 39 Paniowy 252, lista 84 Katowice 400. 
lista 106 pow. Pszczyna 227, lista 115 Zabrze 100,50. 
lista 116 Zabrze 70.50, lista 117 Zabrze 75,50 lista 
131 Katowice 175,50, lista t33 Zabrze 47,50, lista 
134 Orzesze 53, lista 151 Orzesze 190, lista 152 
Orzesze 122, lista 156 Gliwice 466, lista 145 Bujaków 
20, listą 152 Buiaków 167, lista 5 132, lista 6 125, 
lista 11а 143, lisia 34 146, lista 35 181, lista 36 163, 
lista 37 406, lista 52a i 52b 1601, lista 95 219, lista 
96 113.50, lista 97 97, lista 99 138, lista 99a 1 30. 
lista 99a 2 72, lista 100 224, lista 101 87, lista 118 
24550, lista 119 124, lista 120 131, lista 121 116.50. 
lista 122 175, lista 123 185,50. lista 124 283,20 lista 
125 120, lista 127 170, lista 128 210. lista 120 355, 
lista 130 157, lista 131 615, lista 132 118 marek. 


Marja Skłodowska-Curie. 


My Polacy nie mamy tylu uczonych, co inne na- 
A ale ci, których mamy, zdobyli sobie rozgłos 
ua «ałym świecie. Do laich należy słusznie Marja 
Skłodowska. 

„ Urodziła się ona w r. 1867 w Warszawie, gdzie 
foj był nauczvcelem. Gimnazjum ukończyła 
szawie ze zlotym mceda'tem. Następnie przez 
i zajmowała się nauczycielstwem prywtnem, 
yo części па wsi, w Płockiem, ро części w Warsza- 
wie, gdzie ucz'ła się da'ej fizyki i chemii. 

№. {28а ас z Warsza” у, Skłodowska znała do- 
sko:ale  atematykę; a przktykę fizyczną i chemi- 
‚ јак ua owe cza Środki, паја wystarczą- 


Z tymi zasobani wiedzy i silną młodością udała 
się do Far ża, gdzie już w r. 1893 uzyska'a licencjat 
nauk fizycznych w uniwersytecie paryskim; po roku, 
a więe w 1894, tamże otrzymała licenjat nauk mate- 
anatycznych; w dwa lata później pozyskała prawo 
wyk*adu w szkole żeńskiej. 

Od roku 1808 rozpoczę!a się wytrwała i poży- 
teczsa praca naukowa Skłodawskiej, znaną już dzi- 
siaj w całym Świecie cywilizowanym. W. słowach 
tych nicma cena prze а?у, o czem najwymowiiej 
świadczy olbrzymia liczia nagród (2 górą 40), w 
tem dwa razy rarrodi Nobla, odznaczeń i medali, 


które przysłano jej w krótkim okresie lat kil- 
kura:tu bcz żadnych sa i gow z jej strony. Przy- 
ку:аі je zazwyczaj inężowie w pracy posiwiałi, li 


tylko ra skntek wiclkiej doniosłości jej badań mau- 
kowych. Jakże wielkjemi inuszą być jej zasług: ua- 
ukowe, jeśli zważtimy, że do Pa e wywiozła 
ani stosunków przemożunych, ani żadnych znajomo- 
ści. nie prócz talontów i ło fedynie osabistych. 


A teraz przyjr: jej pracy w porządku 
chrenolcg:czavm. Pierwsza iej pra a miała znaczenie 
gosnotarczo-spoleczne. Pisze w niej o różnych ра- 
tunkach sta'i; ckr.*la przy jakiej temper turze nale- 
«алу atunek stali, aby nadać jej po- 
ści. W niki tej pracy o'brzymiej ujęte 
с + m73 jeszcze po dziś dzień przy hu- 
dowie machin elektrvcznych і w tem właśnie tkwi 
ich zraczenie gosnodarczo - społeczne. Ocenili je 
Francuzi, w wyniku bowiem tych badań otrzymała 
Skłodcws zloty medal. 


nad 
a, pozwoliły jej przepowiedzeć istnienie 
i wyosobnienie nowcgo pierwia:tku o wielk ej pro- 
tnieniotwórczości. Pragnąc na wieczną pamiątkę 
związać ten pierwiastek z Polską, nazwała go po- 
louem. (.oloninm). 

Pod koniec roku 1893 oy'asza pierwszą pracę 
о rowym pierwia  : wydzielonym z pechblendy. 
Nazywa ga :adeim; wyosobnienie zaś polonu агро- 
tyka poważac trudności. Skłodowska boleje nad 
tcm, że się pospicszvła z nadaniem nazwy polonu 
temu wlaśnie pierwiastkowi, który daleko trudniej 
wyosobnić z pec ndy, an'żeli rad. Dopiero ро 
dziesięcioletnich bardzo mozolnych _ usiłowaniach 
zdo'a!: otrzymać polon. Trudności te wyosobicnia 
polonu wynikają z dwóch przyczyn. Pierwszą sta- 
nowi to, że polon znajduje się w pechblendze w 
daieko mriejszych iloścach niż rad, drugą zaś przy- 
czynę stannwi krótszy okres іѕіпігп.а polonu niż 
radu. Rozkłada się оп na powietrzu nadzwyczaj 
szybka. 

Uczeni wicdzą doskonale, jak to trudno wydz e- 
lé cześci ml.grama pożą aiego pierwiastku z wielu 


przeprowadzane wee: jej własnej metody 


pechbler. 


iają sprawność ba- 


ton materjaiu, d'a cgo 
dacza, który potra і to osią 

Poszukiwania Skłodowski 
doczniają prz mioty jej utnvsłu i cha a' tirn: sout- 
łość w stawieniu wniosków, wytrwałość, nig co- 
fająca się przed na'większemi trudnościami i nu- 
pospolita sprawność о badaniu. 

Jakaż jest ға иял naukowa Skłodowskiej? 
Najpierw wykryła dwa niezuane dotychczas pier 
wiastki: rad i poton; powtóre precz swe batinin 
wykaza'a, że atomy czyli najdrobniejsze cząstki, 7 
których każda rzecz na świecje się składa, nie są 
stałe i niezmienne, jak dotychczas wszyscy Uczeni 
na całym świecie nauczali, ale ulcgają zmiąnoni, 
Бо wynromicniowuja tę lub ową postać swej siły. 

To przypomina drugiego naszego rodana, Kv- 
pernika, które 7 góra czterysta lat temu miał śmi 
łość wyrzec, 7с ziemia się obraca. 

1 офа. jak Kopernik zmienił zupełnie astru- 
nomjo czyli naukę o gwiazdach, tak Skłesinwska 
zmicni!a chemię czyli nauke о wykrywaniu i br- 
daniu pierwiastków. 

W tem jest olbrzymia i św.atowa z »luga naszej 
sławnej rodaczki. 

Od rokn 1902 da roku 1011, tj. w uzasic, w któr 
rym Skłodowska pracownikami ogłosiła 63 prac fi- 
zycznych na wydziale Nauk w Paryżu. wraz ze swy- 
mi współprarowniczkami Oglosiła ŃR prac nauko- 
wych. jesi to ilość olbrzymia, jeżeli weźmiemy pod 
uwagi wartość i trudność 071—1 tego rodza u 

Skłodowska, której mąż, Fr 
Curic, umarł niedawno, praruje w U szym ciągu 
w swej pracowni w Par: żu. 

Twórczość w każdej dziedzinie jest d 
kim, a tv órczość naukowa jest ut: airza 
bo tu wyobraźnie kontrolują dwaj Strażnicy: НР. 
świadczenie i rachunek. 


nad nalonea uwi- 


